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Po zmianach na 
rondzie korki już są

Strona 4
Strona 5

Pożar największy 
w historii

140 strażaków walczyło z ogniem

Efektem pożaru w Firmie Oponiarskiej Dębica są ogromne straty, choć jeszcze nieoszacowane. Czy zagraża 
to wielkości produkcji opon w fabryce i miejscom pracy? Trwa ocena sytuacji. Dziś najważniejsze jest, że nikt 
nie ucierpiał Strona 12
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Nawet nie chcę myśleć co sta-
łoby się, gdyby pożar, który 

wybuchł na terenie Firmy Opo-
niarskiej (piszemy o tym na str. 12) 
rozprzestrzenił się na resztę zakła-
du. To, że pracę stracić mogłoby 
około trzy tysiące ludzi tam za-
trudnionych, nie 
byłoby jeszcze 
najgorsze. Gdy-
by doszło do eks-
plozji instalacji, 
a co za tym idzie 
pożaru całej fir-
my, życie mogło-
by stracić wielu 
ludzi, nie mówiąc już o  zatruciu 
chemicznym, czy w końcu ogrom-
nej katastrofie ekologicznej. Dlate-
go wielki szacunek dla strażaków, 
którzy nie dopuścili do tego, by 
ogień zajął kolejne budynki. Bo to 
przecież właśnie oni byli w  cen-
trum wydarzeń i to oni ryzykowali 
swoim zdrowiem i życiem, by nie 
doszło do najgorszego. O ile jed-
nak chylę czoła przed strażakami, 

o tyle nie mogę wyjść z „podziwu”, 
jak można być tak nieodpowie-
dzialnym, by na wieść o  tym, że 
wybuchł pożar wsiadać w auto, by 
zobaczyć to z bliska. 
Kolega, który z zawodowego obo-
wiązku był na miejscu, twierdzi, że 

wokół bramy FO 
zebrało się kilku-
set gapiów. Par-
kingi były pełne, 
a  na ul. Kwiat-
kowskiego samo-
chody blokowały 
nawet chodniki. 
Zabrakło tylko 

popcornu, kiełbasek z grilla i piwa 
w plastikowych kubkach. Choć je-
śli chodzi o to ostatnie, to jestem 
pewien, że wśród tłumu znaleźli się 
i tacy, którzy przynieśli własne. Na 
wszelki wypadek, żeby im w gar-
dłach od gryzącego dymu z pło-
nącej fabryki nie zaschło. Takim 
kozakom żadne ryzyko niestrasz-
ne, nawet potencjalna eksplozja. 

ratuszniak@ol.com.pl

O tym, że jedno z najważniejszych 
rond w Dębicy - to na pograni-

czu z Latoszynem - zostało przema-
lowane, dowiedziałem się z profilu 
mojego znajomego na Facebooku.
I  byłem tym tak samo zaskoczo-
ny, jak wielu innych kierowców. Bo 
jeździłem po nim przez wiele lat, 
od pierwszych dni po jego budowie, 
i nie widziałem konieczności takich 
zmian, jakie zostały na nim wprowa-
dzone (czytaj na str. 5).
GDDKiA tłumaczy, że powo-
dem wyłączenia z ruchu lewoskrę-
tów i części ronda wokół wyspy jest 
duża liczba kolizji. Co ciekawe, in-
ne zdanie w  tym temacie ma dę-
bicka policja. Sprawa podobno była 
też konsultowana z władzami po-
wiatu dębickiego, które... nic o tym 
nie wiedzą.

A chyba powinny, skoro rondo łą-
czy drogę krajową z powiatowymi. 
Roboty nie zostały przerwane na pi-
semne żądanie starosty. Ktoś po pro-
stu odgórnie zadecydował, że tak 
będzie dla mieszkańców powiatu le-
piej i żadna inna argumentacja nie 
była potrzebna.
Tylko że teraz to właśnie kierowcy 
z Pilzna, Podgrodzia czy Brzostku 
dojeżdżający do pracy w Dębicy bę-
dą musieli odstać swoje, zanim z DK 
94 zjadą na ul. Krakowską. Ci jadący 
od strony Gumnisk też będą w nie-
lepszym położeniu.
Byłem przekonany, że takie zmiany 
wprowadza się zawsze po konsulta-
cjach. W Rzeszowie czy Warszawie 
sami uznali, że tak nam będzie lepiej. 
Nie po raz pierwszy.

grajcar@ol.com.pl

dni wisieć będzie biało-czerwona 
flaga z symbolem Polski Walczącej 
na rondzie przy zjeździe z autostra-
dy w Żyrakowie. To hołd dla boha-
terów Powstania Warszawskiego.

Ukończył liceum ogólnokształcące przy Zespole Szkół nr 2 w Dębi-
cy. Jest wychowankiem Igloopolu Dębica, z którego trafił do Widzewa 
Łódź, kolejnym przystankiem w jego piłkarskiej karierze był Kolejarz 
Stróże następnie Sandecja Nowy Sącz, z której powrócił do Kolejarza. 
Od sezonu 2014/15 reprezentował barwy Siarki Tarnobrzeg, a od se-
zonu 2017/18 grał w Puszczy Niepołomice. Do Siarki powrócił w sezo-
nie 2021/22, a z niej ponownie do Iglopolu. Tu jest asystentem trenera 
Łukasza Cabaja i jednocześnie zawodnikiem pierwszej drużyny biało-
-niebieskich. Pracuje również w SMS Igloopol. Wolne chwile spędza 
z rodziną. Żona Aneta pracuje jako laborantka w zakładzie chemicz-
nym. Mają córkę Amelkę.

Trener rezerw Igloopolu Dębica

Marcin Stefanik

O tym, dlaczego warto uprawiać ziemię i dzięki temu jeść przede 
wszystkim to, co w niej urośnie, 

piszemy na str. 13

Bo swoja kapusta i ziemniaki z działki 
mają zupełnie inny smak od tych 
kupionych w sklepie. 

Elżbieta Wiercioch:

Komentarz

Komentarz

Zabrakło tylko 
popcornu, kiełbasek 

z grilla i piwa 
w plastiku.

Szacunek dla służb, 
ale nie dla gapiów

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie podziela zaintereso-
wania dębickich internautów 

inicjatywą ustawodawczą Insty-
tutu Demokracji Bezpośredniej. 
Obniżenie progów wyborczych 
w referendach lokalnych nie pobu-
dzi aktywności społecznej.
Obecnie, aby zorganizować re-
ferendum nad odwołaniem bur-
mistrza trzeba zebrać podpisy 10 
procent uprawnionych do głoso-
wania. W Dębicy to około 3,7 tys. 
podpisów. Aby referendum miało 
moc sprawczą musi w nim wziąć 
udział 30 procent uprawnionych. 
Propozycja IDB obniża te progi 
o połowę.

W Dębicy były próby organizowa-
nia referendów. W 2012 r. grupa 
inicjatywna zebrała 3 tys. głosów 
popierających referendum w spra-
wie odwołania burmistrza Pawła 
Wolickiego. Inicjatorzy twierdzili, 
że spotykali się z wieloma głosami 
poparcia. Gdy jednak dochodziło 
do potrzeby złożenia podpisu za-
pał stygł i delikwent wyszukiwał 
szereg powodów, aby się uchylić 
od ostatecznej deklaracji.
W sprawie obniżenia progów refe-
rendalnych senior jest zatem bardzo 
sceptyczny. Ogromnych pokładów 
oportunizmu, obywatelskiego leni-
stwa, braku zainteresowania spra-

wami lokalnymi nie da się zastąpić 
obniżeniem progów. Poza tym 
trudno przyjąć, że niewielka grup-
ka ludzi będzie mogła zdecydo-
wać o losach włodarza wybranego 
w wyborach powszechnych. 
Najlepszym wskaźnikiem poparcia 
dla burmistrza i  radnych są wy-
bory. W Dębicy frekwencja waha 
się w granicach 50 proc. Nie ma 
szału, wręcz słabo. Same alarmy 
i bicie piany w Internecie nie wy-
starczą, na wybory trzeba pójść, 
aby o czymś decydować. 
A wybory blisko, najpierw parla-
mentarne, potem samorządowe.

Andrzej Janiec

Wybory, to nie klikanie w Internecie

Szybciej nie będzie, 
za to nerwowo tak

63TOMASZ RATUSZNIAK 

JANUSZ GRAJCAR
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Krzysztof Kędzior Kpt. Piotr Zimny

Pochodzący z Dębicy, a obec-
nie mieszkający w Niderlandach, 
poeta i sportowiec. Od ponad 
dwudziestu lat uprawia róż-
ne dyscypliny. Teraz wziął udział 
w nagiej sesji zdjęciowej, by jak 
twierdzi, ośmielić innych, aby nie 
byli tak surowi w ocenie siebie sa-
mych i nie zwracali uwagi na opi-
nie otoczenia.

Dzięki szybkim i właściwym de-
cyzjom podjętym przez dowódcę 
zmiany w JRG nr 2 Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy pożar w Firmie 
Oponiarskiej, z którym walczy-
ło 140 strażaków, został bardzo 
sprawnie ugaszony. Udało się też 
zapobiec jego rozprzestrzenieniu 
na inne części zakładu.

Ireneusz i Nina 
Pruchnikowie

Mieszkańcy gminy Brzostek sku-
pili wokół siebie grupę osób, mi-

łośników tradycji ludowych, co 
w efekcie umożliwiło stworze-
nie Zespołu Obrzędowego Brzo-
sty. Dzięki takim właśnie ludziom 
młodsi mają okazję poznać pie-
śni, które niegdyś śpiewali na-
si dziadkowie. Debiut sceniczny 
mają już za sobą, Brzosty wystą-
piły podczas dożynek gminnych 
w Brzostku.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Ceniony fizjoterapeuta zmarł w wieku 57 lat

Dla wielu to właśnie on był 
ostatnią deską ratunku 

Pendolino nad morze 
o pół godziny krócej

Norbert Podgórski, syn Jurka, twierdzi, że w momencie robienia tego 
zdjęcia, jego tata był naprawdę szczęśliwy. 

Pasażerów na trasie Dębica - Mielec - Dębica sukcesywnie przybywa.

100 meczów. Razem z Andrzejem 
Hollim wystąpił w słynnym meczu 
pucharowym z Górnikiem Zabrze.

Nic więc dziwnego, że w jego 
pogrzebie wzięli udział przed-
stawiciele klubu ze sztandarem, 
a piłkarze podczas meczu z Gar-
barnią Kraków w geście szacunku 
wystąpili z czarnymi przepaskami 
i uczcili pamięć byłego zawodnika 
minutą ciszy. 

- Żegnaj przyjacielu. Niech ci 
knieja wiecznie szumi - tak Jurka 
Podgórskiego żegnali koledzy z kół 
łowieckich. 

Znany fizjoterapeuta był też 
bowiem czynnym myśliwym. 
Twierdził, że wizyty w lesie to dla 
niego odskocznia od codzienności. 
Najpierw należał do Koła Łowiec-
kiego Ostoja w Dębicy, później KŁ 
Lis w Lubzinie. Za zasługi łowiec-

kie został odznaczony brązowym 
medalem. Dlatego też jego msza 
pogrzebowa w Sanktuarium Mat-
ki Bożej w Zawadzie odbywała się 
według ceremoniału łowieckiego, 
w towarzystwie sztandarów i sy-
gnalistów dmących w rogi. 

O tym, jak bardzo cenionym 
i lubianym człowiekiem był Jurek 
Podgórski niech świadczą tłumy, 
które  przyszły go pożegnać. Po za-
kończeniu mszy pogrzebowej po-
licja musiała kierować ruchem, by 
samochody tych, którzy z Zawady 
jechali na cmentarz przy ul. Wielo-
polskiej w Dębicy, gdzie miał być 
pochowany, nie zablokowały drogi 
krajowej nr 94. W samej ceremonii 
pogrzebowej nie wszyscy mogli 
wziąć udział, bo na przycmentar-
nym parkingu zabrakło miejsca. 

Tomasz Ratuszniak 

Żegnały go tłumy. Trudno 
się jednak dziwić, wiedząc 
jakim był człowiekiem.

Wiadomość o tym, że Jurek Pod-
górski nie żyje, gruchnęła w sobotni 
poranek. Popularny fizjoterapeuta 
już od kilku tygodni zapowiadał 
swoim pacjentom, że od połowy 
sierpnia nie będzie przyjmował, 
bo wyjeżdża na wakacje. I rzeczy-
wiście wyjechał, ale na miejsce nie 
dotarł. Zmarł w drodze. Miał 57 lat. 
W informację o jego śmierci wielu 
nie mogło uwierzyć. 

- Nieoceniona strata, aż trudno 
w to uwierzyć. Taki fizjoterapeuta, 
taki fachowiec, który wyrywał lu-
dzi spod noża operacyjnego, który 
chronił ludzi przed wózkiem inwa-
lidzkim - napisała Zofia Bobula na 
naszym portalu. 

Jurkowi wiele zawdzięczała też 
rodzina Lidii Doroty Dubiel.

- Zawsze spieszący z pomocą 
drugiemu. To był wspaniały czło-
wiek, specjalista i kolega (grał z mę-
żem w Wisłoce). Ciężko na sercu 
dla wszystkich, którzy go znali - 
stwierdziła. 

Dariusz Bieniasz podkreślał, że to 
właśnie Jurek (bo tak właśnie miał 
na imię, nie Jerzy), po wypadku 
uratował jego córce Aleksandrze 
rękę i doprowadził do pełni spraw-
ności. 

- Nie mogę w to uwierzyć. Nikt 
mi nigdy tak nie pomógł jak Jurek 
- przyznała Magdalena Dobosz, 
która również była jego pacjentką. 

Tymczasem Jurek, zanim stał się 
cenionym fizjoterapeutą, był bardzo 
dobrym sportowcem, wychowan-
kiem KS Wisłoka. W tym klubie, 
stojąc na bramce, spędził całą swoją 
karierę (1981-1994). W III lidze ro-
zegrał około 300 spotkań, a w  1991 
roku wywalczył z drużyną awans 
do II ligi, w której rozegrał około 

To oznacza, że ostatni w tym 
roku pociąg na Hel odjedzie z Dę-
bicy w sobotę 2 września. Od nie-
dzieli IC Artus bieg kończył będzie 
w Gdyni.

Dobre wieści mamy za to dla 
tych pasażerów, którzy w podróż 
do Trójmiasta wybierają się pendo-
lino. To najszybsze jak dotychczas 
połączenie z Dębicy nad Bałtyk, 
będzie jeszcze szybsze. Z nasze-
go dworca skład odjeżdżał będzie 
o 6:51, a więc osiemnaście minut 
później niż dotychczas, a do Gdyni 
dotrze o 13:25, czyli dwanaście mi-
nut wcześniej. Cała podróż skróci 
się więc o pół godziny. Z Gdyni do 
Dębicy przyjedzie zaś o 21:00.

Skróceniu o 43 minuty ulegnie 
również czas, w którym pociągiem 
Regio pokonamy trasę z Dębicy 
do Katowic. Chodzi o kurs z godz. 
14:20, który do stolicy Górnego Ślą-
ska ma dojeżdżać na godz. 17:14.

Szczególną uwagę na godzinę 
odjazdu muszą zwrócić ci, którzy 
będą chcieli pojechać wieczorem 
do Świnoujścia i Ustki. Pociąg IC 
Przemyślanin w większości przy-
padków odjeżdżał będzie z Dębicy 

o 20:32, ale 10 i 24 września oraz 1 
października o 20:02.

Dla większości pociągów od 3 
września godziny odjazdów zmie-
nią się od kilku do kilkunastu mi-
nut. To dotyczy też tych na trasie 
Dębica - Mielec - Dębica.

Dębica - 5:38, 6:50, 7:55, 9:03, 
12:09, 13:12, 14:45, 15:22, 18:47 - Pu-
stynia - 5:45, 6:57, 8:02, 9:10, 12:16, 
13:19, 14:52, 15:29, 18:54 - Kocha-
nówka-Pustków - 5:49, 7:01, 8:07, 
9:14, 12:20, 13:24, 14:57, 15:33, 18:58 
- Pustków - 5:52, 7:05, 8:15, 9:17, 
12:24, 13:27, 15:05, 15:36, 19:01 - 
Mielec - 6:20, 7:27, 8:36, 9:46, 12:46, 
13:55, 15:27, 16:04, 19:24.

Mielec - 5:58, 7:05, 7:44, 9:22, 
10:00, 13:32, 14:34, 15:41, 16:51, 
19:32 - Pustków - 6:20, 7:32, 8:05, 
9:43, 10:22, 13:53, 14:55, 16:02, 17:12, 
19:53 - Kochanówka-Pustków - 
6:24, 7:36, 8:09, 9:47, 10:26, 13:57, 
14:59, 16:06, 17:16, 19:57 - Pustynia 
- 6:28, 7:40, 8:13, 9:51, 10:30, 14:01, 
15:03, 16:10, 17:20, 20:01 - Dębica - 
6:36, 7:48, 8:22, 10:00, 10:38, 14:10, 
15:12, 16:19, 17:29, 20:10.

Kurs o 15:22 z Dębicy do Mielca 
obsługiwany jest też w niedzielę. 
Kurs o 19:32 z Mielca od ponie-
działku do czwartku, w piątki zaś 
o 20:16, do Dębicy dojeżdża na 
20:54.

JAG

Jesienna korekta rozkładu jazdy 
wprowadzona przez PKP będzie 
obowiązywać od 3 września.

eprasa.pl 48f249fe5e
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

WYPADEK NA SKRZYŻOWANIU
Kierujący hyundaiem 34-letni 
mieszkaniec Rybnika jechał od 
dębickiego Rynku i chciał skrę-
cić w lewo, w Cmentarną. Z prze-
ciwnego kierunku motocyklem 
jechał 19-latek z Brzeźnicy. Kie-
rowca samochodu wymusił na 
nim pierwszeństwo i doszło do 
zderzenia. Siła była tak duża, że 
motocykl wylądował kilkanaście 
metrów od skrzyżowania. Kieru-
jący jednośladem został przewie-
ziony do szpitala. Sprawa teraz 
swój �nał będzie miała w sądzie. 

KOSMETYKI ZOSTAŁY 
W SKLEPIE
Mandatem karnym ukarana zo-
stała 25-letnia mieszkanka Pasz-
czyny złapana na kradzieży. Do 
zdarzenia doszło 18 sierpnia 
w Rossmannie przy ul. Głowac-
kiego w Dębicy. Młoda kobieta 
chciała wynieść ze sklepu kosme-
tyki, jednak to się jej nie udało. 
Policjanci ukarali ją mandatem 
w kwocie 200 zł.

PRZYPADKOWY WSTECZNY
1020 zł i 10 punktów karnych 
otrzymał mieszkaniec Ropczyc, 
który pomylił biegi i zamiast po-
jechać do przodu, to cofnął. Męż-
czyzna oświadczył, że stało się 
to przypadkowo. W efekcie je-
go �at �orino uderzył w innego 
�ata - seicento. Do kolizji doszło 
na skrzyżowaniu ul. Kościuszki 
i Głowackiego.

KRONIKA 
POLICYJNA

Poszło o rodzinę ze Żdżar

Potężna burza narobiła szkód

Bez prawa jazdy i OC

Jacek Żak pożegnał się z funkcją

Blisko 90 interwencji strażaków w całym powiecie

Parkował pod wpływem
Najpierw wypił, potem 
spowodował kolizję 

prowadzone tam były sprawy o ta-
kie same przestępstwa w stosunku 
do poprzedniej właścicielki posesji, 
popełnione przez te same osoby. 
Postępowania te zakończyły się 
skierowaniem do sądu czterech ak-
tów oskarżenia. 

- Mając wiedzę o toczących się 
wcześniej sprawach Prokurator 
Rejonowy w Dębicy nie podjął 
żadnych działań zmierzających do 
rzetelnego wyjaśnienia podawa-
nych przez kolejne osoby pokrzyw-
dzone okoliczności wskazujących 

na ten sam przestępczy charakter 
zachowań tych samych osób. Dla-
tego też Prokurator Generalny 
Zbigniew Ziobro podjął decyzję 
o odwołaniu go z pełnienia funkcji 
- informuje PK.

tra

Jacek Żak funkcję Prokuratora Rejonowego w Dębicy pełnił od 2005 roku. 

Jako pierwsi skutki nawałnicy odczuli mieszkańcy gminy Brzostek.

Ze stanowiska Prokuratora 
Rejonowego odwołał go 
Zbigniew Ziobro.

Powodem miały być zaniedbania 
w sprawie uporczywego nękania 
sąsiadów, do jakiego dochodziło 
w ostatnich latach w Żdżarach.

Według Prokuratury Krajowej, 
w prokuraturze w Dębicy prowa-
dzone były trzy postępowania, 
które zakończyły się umorzeniami. 

- We wszystkich zakończo-
nych sprawach ujawniono liczne 
uchybienia, w tym bezczynność, 
a w zasadzie brak jakiegokolwiek 
działania, niewyczerpanie jakiej-
kolwiek inicjatywy dowodowej, 
niezabezpieczenie podstawowego 
materiału dowodowego, niezagwa-
rantowanie równego traktowania 
stron procesowych, w szczególno-
ści w odniesieniu do pokrzywdzo-
nego, nieprzestrzeganie terminów 
procesowych - podaje Dział Praso-
wy Prokuratury Krajowej.

Jacek Żak dopiero po interwencji 
Prokuratury Krajowej miał ponow-
nie podjąć wcześniej zakończone 
śledztwa i połączyć je z prowadzo-
nym jeszcze postępowaniem.

Według PK do uchybień miało 
dochodzić mimo tego, że wcześniej  

Ok. godz. 20.30 doszło do zde-
rzenia osobowego citroena z cięża-
rową scanią. Kierujący mniejszym 
z pojazdów nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu większemu. Okaza-

ło się, że kierowca citroena, 49-letni 
mieszkaniec Kleci, był pijany. Ba-
danie alkomatem dało wynik 1,7 
promila alkoholu. Kierowca cięża-
rówki był trzeźwy.

Mieszkaniec Kleci za swój czyn 
odpowie przed sądem. Grozi mu 
kara pozbawienia wolności, zakaz 
prowadzenia pojazdów i grzywna.

rar

Do mundurowych podszedł 
świadek, który powiedział, że na 
Kraszewskiego mężczyzna parku-
jąc samochód uszkodził inny po-
jazd. Funkcjonariusze zauważyli 
opisany samochód. W jaguarze sie-

dział 31-latek. Oświadczył, że nie 
wiedział iż uderzył w inny pojazd.

Mężczyzna był pijany, wydmu-
chał 1,93 promila. Okazało się rów-
nież, że nie posiada prawa jazdy, 
a samochód, który chciał przepar-
kować nie posiada obowiązkowego 
ubezpieczenia OC.

O dalszym losie mężczyzny zde-
cyduje teraz sąd.

rar

W godzinach popołudniowych 
nad powiatem przeszła niewiel-
ka, ale bardzo intensywna burza. 
Ulewny deszcz zalewał ludziom 
piwnice, woda stała również pod 
wiaduktem na ul. Kościuszki w Dę-
bicy. Z kolei porywisty wiatr prze-
wracał drzewa. Część z nich runęła 
na drogi, inne spadały na domy 
uszkadzając je.

- Łącznie strażacy wyjeżdżali 88 
razy - mówił w piątek 18 sierpnia 
bryg. Wiktor Porada z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy.

W trakcie burzy doszło również 
do zdarzenia drogowego. W Gra-
binach kierujący skuterem mężczy-
zna zauważył zerwany przewód, 
który leżał na drodze.

- 33-latek nie chcąc na niego naje-
chać odbił kierownicą jednośladu, 
wpadł w poślizg, po czym upadł - 
mówi asp. sztab. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Mężczyzna został zabrany do 
szpitala przez załogę pogotowia ra-
tunkowego.

Pomimo późniejszych alertów 
pogodowych, które otrzymywa-
li mieszkańcy powiatu, sytuacja 
w Dębicy i w okolicach w kolejnych 
dniach była spokojna.

rar

W piątek 18 sierpnia policjanci 
z Brzostku skierowani zostali do 
kolizji w Kleciach.

16 sierpnia na ul. Kraszewskiego 
policjanci zatrzymali 
nietrzeźwego kierującego.

Nie było gminy, w której  
17 sierpnia wiatr nie 
wyrządził szkód.
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Aktualności

Adam Kostrząb 
jednak zostaje

Marcin Żal odebrał od prezydenta 
awans na generała brygady

Gen. Marcin Żal odebrał nominację z rąk prezydenta Andrzeja Dudy 
i ministra obrony narodowej Mariusza Błaszczaka.

Fot. st. chor. sztab. mar. Arkadiusz Dwulatek/ 
Dowództwo Operacyjne Rodzajów Sił Zbrojnych.

W poniedziałkowy poranek kierowcy nie uniknęli stania w korku.

Bo było dużo kolizji?

Po zmianach korki już są. Ludzie 
z niepokojem czekają na wrzesień

Wiceburmistrz Brzostku do Jasła 
nie idzie.

Uroczystość miała miejsce na 
dziedzińcu Pałacu Prezydenckie-
go w poniedziałek 14 sierpnia, 
w przeddzień święta Wojska Pol-
skiego. 

Marcin Żal jest szefem pionu 
planowania - zastępcą szefa sztabu 
Dowództwa Operacyjnego Rodza-
łów Sił Zbrojnych. Służbę wojsko-
wą rozpoczął na stanowisku szefa 
sekcji informatyki w Wojewódzkim 
Sztabie Wojskowym – Regional-
nym Sztabie Wojskowym w Rze-
szowie. W 2002 roku wyznaczony 
został na stanowisko oficera sekcji 
poboru i uzupełnień w Wojewódz-
kim Sztabie Wojskowym w Rze-
szowie, a następnie pełnił funkcję 
zastępcy Wojskowego Komendan-
ta Uzupełnień w Rzeszowie. 

W 2012 roku mianowany na 
stopień podpułkownika i wyzna-
czony na stanowisko Wojskowego 
Komendanta Uzupełnień w Rze-
szowie. 1 grudnia 2016 roku objął 
stanowisko Szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego w Krakowie. 
Od 23 kwietnia 2022 roku wyzna-
czony został na stanowisko szefa 
Centralnego Wojskowego Centrum 
Rekrutacji Ośrodek Zamiejscowy 

w Krakowie. Szefem pionu – za-
stępcą szefa sztabu ds. planowania 
w Dowództwie Operacyjnym RSZ 
został 1 sierpnia tego roku.

Współtworzył jedną z pierw-
szych brygad Wojsk Obrony Tery-
torialnej – 3. Podkarpacką Brygadę 

Obrony Terytorialnej, a następnie 
11. Małopolską Brygadę Obrony 
Terytorialnej. Odznaczany m.in. 
Wojskowym Krzyżem Zasługi 
i Złotym Medalem za Zasługi dla 
Obronności Kraju.

rar

Co więcej, przesyła mi pismo, 
które wicestarosta Adam Pienią-
żek skierował do GDDKiA w dniu, 
w którym rozpoczynało się malo-
wanie znaków poziomych. Zwra-

ca się w nim z prośbą o czasowe 
wstrzymanie prac oraz zorganizo-
wanie spotkania z przedstawicie-
lami władz powiatu i Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Dramat i tragedia - te słowa w komentarzach o zmianach 
na rondzie w Dębicy na Wolicy pojawiają się najczęściej.

O tym, że Adam Kostrząb praw-
dopodobnie zrezygnuje z funkcji 
informowaliśmy pod koniec lip-
ca. Później ta informacja została 
potwierdzona przez burmistrza 
Wojciecha Staniszewskiego. Po-
twierdził on również to, że zapro-
ponował funkcję wiceburmistrza 
Danielowi Wójcikowi, który obec-
nie pełni funkcję kierownika Cen-
trum Kultury i Czytelnictwa.

Daniel Wójcik zapowiedział, że 1 
września przestanie być kierowni-
kiem, ale także przewodniczącym 
Zarządu Miasta (odpowiednik soł-
tysa) oraz radnym Rady Powiatu. 
Miał pozostać natomiast prezesem 
gminnym ochotniczych straży po-
żarnych w gminie Brzostek oraz 
prezesem OSP w Brzostku. 

Wszystko się zmieniło, kiedy Da-
niel Wójcik postanowił ubiegać się 
o mandat posła.

- W związku z moim startem 
stwierdziliśmy, że nie da się tego 
wszystkiego połączyć - wyjaśnia 
powód wycofania rezygnacji.

W tym samym tonie wypowie-
dział się Wojciech Staniszewski, 
który stwierdził, że decyzja Da-
niela Wójcika o starcie do Sejmu 

wzbudziła u niego obawę,  co do 
możliwości łączenia aktywności 
w kampanii wyborczej z zadaniami 
wiceburmistrza Brzostku.

- W zaistniałej sytuacji zwrócili-
śmy się wspólnie (z Danielem Wój-
cikiem - przyp. red.) z prośbą do 
Adama Kostrząba, aby rozważył 
pozostanie na obecnym stanowisku 
do końca bieżącej kadencji - napisał 
Wojciech Staniszewski.

Wiceburmistrz zgodził się, więc 
w Brzostku, ale też w dębickiej 
Radzie Powiatu, wszystko zostaje 
po staremu.

rar

We wtorek 8 sierpnia lewoskręty 
na dojazdach od Pilzna i Rzeszowa 
zostały zamalowane. Teraz wszy-
scy kierowcy na skrzyżowanie 
wjeżdżają jednym pasem. Wokół 
wysepki również pojawiły się linie 
oznaczające powierzchnię wyłą-
czoną z ruchu, na którą nie można 
wjeżdżać, ani też zatrzymywać się. 

Kiedy opublikowałem informację 
o tych korektach na portalu debi-
ca24.eu, od razu zrobiło się gorąco. 
Nasi Czytelnicy pisali o beznadziej-
nej zmianie, o tym, że pierwszy raz 
od niepamiętnych czasów musieli 
stać w korku, który sięgał momen-
tami pod stację paliw. I to na waka-
cjach, a co będzie od września.

- Ten, co to wymyślił, niech rano 
spróbuje dojechać na czas do pracy 
- pisała pani Klaudia.

Choć zdarzały się też odmienne 
opinie. Jednym i wcześniej jeździło 
się dobrze, i teraz też. Inni sugero-
wali wręcz, że to dobre posunięcie, 
bo ludzie nie umieją jeździć po ron-
dzie z dwoma pasami.

- Może wystosujecie zapytanie 
do GDDKiA o powód zwężenia 

istniejącej jezdni na rondzie. Wszy-
scy by się chętnie dowiedzieli ich 
wizji i decyzji - sugerował z kolei 
pan Maksymilian.

Maila wysłałem tuż po długim  
weekendzie. Odpowiedź była krót-
ka, wręcz lakoniczna. Wynikało 
z niej, że na tym rondzie dochodzi-
ło do dużej liczby kolizji. 

-W związku z tym konieczne było 
wydzielenie jednego pasa na nim, 
żeby ruch był czytelny. Rondo jest 
za małe na dwa pasy ruchu - czyta-
my w mailu zwrotnym.

GDDKiA informuje też, że nowa 
organizacja ruchu uzyskała pozy-
tywną opinię zarówno Komendy 
Wojewódzkiej Policji, jak i Staro-
stwa Powiatowego w Dębicy.

- Ja sobie niczego takiego nie 
przypominam, żeby nas ktoś pytał 
o zdanie - denerwuje się starosta 
Piotr Chęciek.

Dodaje, że kilka razy próbował 
skontaktować się z dyrektorem 
w Rzeszowie, by zapytać go o po-
wody, ale na rozmowę nie mógł 
liczyć. Rozważał nawet wykonanie 
telefonu do ministerstwa.

- Z codziennych obserwacji wyni-
ka, iż dotychczasowe rozwiązanie 
komunikacyjne w obrębie ronda 
zapewniało jego optymalną prze-
pustowość - pada argument.

Naczelnik Wydziału Ruchu Dro-
gowego KPP w Dębicy podinsp. 
Robert Kras zauważa, że rondo wy-
miarowo nie spełniało wymogów, 
by były na nim dwa pasy. Krzywi-
zna łuku nie pozwalała bowiem, by 
dwa tiry o długości 16 m mogły się 
na nim zmieścić obok siebie.

Ale już samochód osobowy i cię-
żarowy mogły wjechać na skrzyżo-
wanie w jednym momencie i każdy 
z nich mógł pojechać spokojnie 
swoim pasem.

Kiedy pytam naczelnika o dużą 
liczbę kolizji wspomnianą w pi-
śmie od Generalnej Dyrekcji mó-
wi wprost, że nie jest to prawdą. 
Dlatego proszę go o sprawdzenie 
statystyk z obecnego i poprzednie-
go roku.

- W ciągu ostatnich dwóch lat by-
ło 14 kolizji i jeden wypadek - infor-
muje Robert Kras.

Na tej podstawie pytam więc go 
jeszcze raz, czy to dużo. Odpo-
wiedź jest jednoznaczna: nie.

Janusz Grajcar

Nie będzie zmiany 
wiceburmistrza Brzostku. 
Przynajmniej nie teraz.

Dębiczanin znalazł się wśród 
21 nominowanych przez 
Andrzeja Dudę.
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Obserwator Lokalny

Krótko

15 października pańskie nazwi-
sko będzie można znaleźć na li-
stach wyborczych kandydatów 
do Sejmu. Na której pozycji li-
sty Koalicji Obywatelskiej się 
pan znalazł?
Wszystko wskazuje na to, że wy-
startuję z pozycji szóstej. Biorąc 
pod uwagę, że w poprzednich wy-
borach byłem na miejscu siedem-
nastym, to jest to dowód zaufania, 
którym obdarzyły mnie najpierw 
rada wojewódzka, a później kra-
jowa. Na pierwszym jest poseł 
Paweł Kowal, na drugim posłan-
ka Krystyna Skowrońska, na trze-
cim Jacek Wiśniewski, prezydent 
Mielca, czwarte jest jeszcze nieob-
sadzone, ale znajdzie się na nim 
kandydat Agrounii. Na piątym 
będzie Bogusława Czachor, radna 

powiatu rzeszowskiego, a ja na 
szóstym. Nasz powiat reprezento-
wać będzie jeszcze Marta Kabara-
-Dziadosz, działaczka społeczna, 
walcząca o prawa kobiet. 

Z czego wynika więc tak wyso-
ka pana pozycja? 
Myślę, że nie tylko z mojej działal-
ności politycznej, ale też z tego, co 
robię poza nią. Dlatego gdybym 
został posłem, na co liczę, nie bę-
dę chciał rezygnować ani z pracy 
w Gminnym Ośrodku Sportu 
i Rekreacji Gminy Dębica, gdzie je-
stem dyrektorem, ani z Kolegium 
Sędziów Podokręgu Piłki Nożnej 
w Dębicy, któremu przewodniczę. 
Uważam, że to właśnie ta działal-
ność, a także zasiadanie w Radzie 
Powiatu Dębickiego wpłynęło na 

Trzy pytania do... Krzysztofa Lipczyńskiego, 

szefa powiatowych struktur Platformy Obywatelskiej. 

zaufanie, którym obdarzyły mnie 
władze partii.

Nie obawia się pan, że ciągną-
cy się za panem od półtora ro-
ku zarzut naruszenia nietykal-
ności cielesnej funkcjonariu-
sza podczas akcji pod biurem 
posła Jana Warzechy wpłynie 
na pański wynik wyborczy? 
Myślę, że nie. Wyroku nie ma, 
sprawa cały czas się toczy. Oczy-
wiście człowiek robi błędy i ja go 
popełniłem. Ale tak jak działałem 
przed tym incydentem, tak dzia-
łam cały czas i myślę, że wyborcy 
to docenią. 

tra

Wygrać chcę dla swoich 
córek i dla naszego kraju 

Za te pieniądze będą mogli kupić sprzęt

Moja Woda

Trzy jednostki od nas 
walczą w konkursie

Dofinansowanie do 6 tysięcy złotych
Wyprzedaż garażowa 
startuje po raz drugi

Tak Niemcy pacyfikowali 
Małą, Różę i Gumniska 

Wspominać będą tych, 
którzy tam walczyli

na dotacje do 6 tys. zł, ale nie wię-
cej niż 80 procent kosztów kwalifi-
kowanych. Ubiegać się o nie mogą 
właściciele domów jednorodzin-
nych.

Wnioski składa się elektronicznie 
poprzez portal beneficjenta Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Rzeszowie. Trzeba się spieszyć, 
bo program Moja Woda 2023 ma 
potrwać do wyczerpania budżetu, 
który dla Podkarpacia wynosi 11 

mln zł, a obecnie złożone doku-
menty są już na kwotę 8 mln zł.

Warto to zrobić, bo z obliczeń 
wynika, że podczas 20-minutowe-
go deszczu z dachu o powierzchni 
120 m² można zebrać nawet 360 l 
wody. Tą można wykorzystać do 
podlewania roślin w ogrodach. 
Zbieranie wody ma z jednej strony 
pomagać w łagodzeniu skutków 
suszy w Polsce, z drugiej zaś ogra-
niczać zagrożenie powodziowe.

JAG

strażakom zdobyć pieniądze. Do 
wygrania są dwie nagrody o war-
tości 10 tys. zł, pięć w wysokości 6 

tys. zł, a także pięćdziesiąt na kwotę 
3 tys. zł.

rar

O pieniądze walczy m.in. OSP w Żdżarach. Fot. OSP Żdżary.

Do 30 września 
można głosować na 
strażaków ochotników.

Stowarzyszenie Zielone Miasto 
Dębica we współpracy z samorzą-
dem organizuje drugą edycję wy-
przedaży garażowej. Tym razem 
również stoiska będzie można roz-
łożyć w godz. 9:00-14:00 na parkin-
gu między ZUS-em a basenem.

Wyprzedaż ma charakter otwar-
ty, dlatego mile widziani są za-
równo wszyscy sprzedający, jak 
i kupujący. Wydarzenie odbędzie 
się także w razie niepogody, zo-
stanie wtedy przeniesione do Do-
mu Sportu.

Informacji udzielają i zgłoszenia 
przyjmują członkowie Stowarzy-
szenia Zielone Miasto Dębica pod 
nr. tel. 608 098 067 lub 507 107 261.

JAG

Autorem scenariusza widowiska, 
realizowanego dzięki dofinanso-
waniu, które Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Dębicy zdo-
była w ramach programu Patrio-
tyzm Jutra z Muzeum Historii 
Polski, jest Maciej Małozięć. Nie 
tylko wiceburmistrz Dębicy i pre-
zes Światowego Związku Żołnierzy 
AK Środowiska 5. PSK AK w Dębi-
cy, ale przede wszystkim historyk.

- Ja przygotowałem scenariusz, 
ale narracją zajmie się profesor An-
drzej Olejko, który robi to świetnie 
- zastrzega. 

Przekonać się o tym mogli m.in. 
ci, którzy byli świadkami insceni-
zacji szarży polskiej kawalerii, która 
odbyła się na dębickich wałach we 
wrześniu 2020 roku. 

W niedzielę 27 sierpnia o godz. 
18:00 na wałach nad Wisłoką roz-
pocznie się inscenizacja historyczna 
pacyfikacji Małej w 1943 roku, Róży 
(1943), a także Gumnisk (1944). 

- W inscenizacji wezmą udział 
członkowie grup rekonstrukcyj-
nych z całej północno-wschodniej 
Polski, przede wszystkim z Tarno-
wa, Rzeszowa i Mielca, ale także 
nasza Grupa Artystyczna Safo, czy 
Związek Strzelecki Strzelec w Dębi-
cy - wymienia Maciej Małozięć. 

Logistycznie wesprą organiza-
torów też m.in. żołnierze Wojsk 
Obrony Terytorialnej z 33. Batalio-
nu Lekkiej Piechoty w Dębicy. 

Po inscenizacji, czyli około godz. 
19:00, na scenie rozstawionej na wa-
łach z koncertem zatytułowanym 
Walka trwa wystąpi zespół histo-
ryczno-patriotyczny Forteca. 

Obserwator Lokalny jest patro-
nem medialnym tego wydarzenia.

tra

I to właśnie na polanie Kałużów-
ka, gdzie oddziały Armii Krajowej 
dowodzone przez mjr Adama La-
zarowicza zmierzyły się z przewa-
żającymi siłami wroga, w niedzielę 
27 sierpnia odbędą się uroczystości 
upamiętniające to wydarzenie. 

Choć obchody rozpoczęły się już 
20 sierpnia w klasztorze oo. Kar-
melitów w Pilźnie, gdzie odbyła się 
msza święta w 79. rocznicę walk 
III Zgrupowania AK. Po mszy jej 
uczestnicy złożyli kwiaty przy po-
mnikach w Pilźnie i Gołęczynie.

Tymczasem dla mieszkańców 
Dębicy, którzy 27 sierpnia chcieliby 
wziąć udział w uroczystościach na 
Kałużówce, a nie mają możliwości 
dostać się tam samemu, miasto za-
pewnia transport. Autobus Miej-
skiej Komunikacji Samochodowej 
o godz. 8:45 czekał będzie na chęt-
nych na Placu Solidarności. 

O godz. 10:00 na Kałużówce polo-
wą mszę świętą w intencji ojczyzny 
oraz poległych, zmarłych i żyjących  
żołnierzy AK odprawi ks. bp Wie-
sław Lechowicz, ordynariusz po-
lowy Wojska Polskiego. Godzinę 
później odśpiewaniem hymnu pań-
stwowego, apelem pamięci i salwą 
honorową rozpoczną się oficjalne 
obchody 79. rocznicy akcji Burza 
i bitwy na Kałużówce. Wtedy też 
delegacje i zaproszeni goście będą 
mogli złożyć wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem, upamięt-
niającym poległych partyzantów.

Na godz. 11:45 organizatorzy 
zaplanowali rozpoczęcie pikni-
ku historycznego, podczas któ-
rego spróbować będzie można 
wojskowej grochówki, odebrać 
legitymację i odznakę uczestnika 
uroczystości, a także obejrzeć dio-
ramy historyczne. W przypadku 
intensywnych opadów deszczu 
uroczystości odbędą się w kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny w Gumniskach.

tra

Dofinansowanie można wyko-
rzystać wykonując małe, przy-
domowe instalacje retencyjne. Te 
mają gromadzić wody opadowe 
w zbiornikach nadziemnych, pod-
ziemnych i oczkach wodnych.

W obecnej edycji programu Moja 
Woda wnioskodawcy mogą liczyć 

Kolejny raz producent piwa 
Harnaś zorganizował akcję dla 
jednostek ochotniczych straży po-
żarnych. Wśród nich znajdują się 
trzy z powiatu dębickiego. Najwy-
żej w rankingu są Żdżary - 3. miej-
sce, Zawadka Brzostecka znajduje 
się niżej - 50. miejsce, a Grabiny są 
na 94. miejscu (stan na 16 sierpnia). 
Aby wspomóc którąś z jednostek 
wystarczy wejść na stronę piwo-
harnas.pl/glosuj-na-osp/, wybrać 
województwo, powiat i jednostkę, 
a także zaznaczyć zgody. Dzię-
ki temu możemy pomóc naszym 

Przeglądajcie strychy i piwnice, 
bo już w sobotę 26 sierpnia, 
będziecie mogli coś sprzedać.

Rekonstrukcję tych wydarzeń 
obejrzeć będzie można 27 
sierpnia nad Wisłoką w Dębicy. 

To już 79. rocznica Akcji Burza 
i bitwy, którą żołnierze AK stoczyli 
z oddziałami Wehrmachtu.

W niespełna dwa tygodnie 1400 
osób złożyło wnioski o dotację 
z programu Moja Woda 2023.
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Temat tygodnia
Gwiazda Górnika Zabrze poprowadzi trening

Wisłoka będzie świętowała. 
Przyjedzie Lukas Podolski!

Oprócz możliwości udziału w krótkim treningu 

będzie także można zrobić sobie zdjęcie 

z Lukasem Podolskim oraz wziąć od niego 

autograf - mówi Marcin Batora.

GRZEGORZ KRÓL

Do Dębicy przyjedzie mistrz świata w piłce nożnej Lukas Podolski. Fot. Górnik Zabrze.
Aby przenieść się na stronę poświęconą 115-leciu Wisłoki Dębica wystarczy zeskanować kod QR ze zdjęcia.

- To będzie moment na okoliczno-
ściowe przemówienia i podzięko-
wania. Wtedy też zaprezentujemy 
jubileuszowy spot klubu oraz plan 
rozwoju Wisłoki. Będzie to również 
czas na wspomnienia - mówi Mar-
cin Batora.

Organizator dodaje, że jubileusz 
115-lecia ma być okazją do promo-
cji klubu.

- Ale chcemy też umocnić więzi 
pomiędzy sekcjami działającymi 
w Wisłoce - dodaje.

Marcin Batora liczy również na 
to, że uda się ściągnąć nowych za-
wodników, zarówno tych, którzy 
chcieliby grać w piłkę nożną, jak 
i młodych zapaśników, koszyka-
rzy, czy siatkarzy.

- Rozwój klubu i tworzenie pozy-
tywnego wizerunku również jest 
dla nas ważny i to są powody, dla 
których zdecydowaliśmy się zorga-
nizować jubileusz - podkreśla.

Pomogły trzy instytucje
Bez zewnętrznego wsparcia było-
by ciężko.

- Dziękuję Agencji Rozwoju 
Przemysłu i Fundacji Banku PKO 
BP oraz firmie Pat-Instal, dzięki 
którym mogą być zrealizowane 
wszystkie wydarzenia - mówi.

Dzięki Fundacji Banku PKO BP 
udało się zakupić dmuchaną zjeż-
dżalnię, która już pozostanie przy 
Parkowej i będzie jedną z atrakcji 
wydarzeń organizowanych przez 

zarząd biało-zielonych. A tych 
nie brakuje, choćby podczas me-
czów ligowych.

- W przyszłości pozwoli to 
zmniejszyć koszty organizacji im-
prez, bo nie będziemy musieli już 
wypożyczać dmuchańca - dodaje 
Marcin Batora.

Szczegóły każdego dnia przed-
stawiać będziemy Państwu w ko-
lejnych wydaniach Obserwatora, 
bezpośrednio przed weekendami, 
podczas których zostały zaplano-
wane.

Patronem medialnymi jubileuszu 
115-lecia powstania Wisłoki Dębica 
jest tygodnik Obserwator Lokalny 
oraz portal debica24.eu.

krol@ol.com.pl

Na trzy części podzielony został jubileusz 115-lecia 
działalności jednego z najstarszych klubów w Polsce.

Wszystko zacznie się od dnia 
otwartego akademii młodzieżo-
wych 9 września o godz. 11.

- Chcemy zaprezentować wtedy 
nasze szkółki. Oczywiście tę piłki 
nożnej, ale także siatkarską, zapa-
śniczą i koszykarską - mówi Marcin 
Batora, organizator jubileuszu.

Mistrz świata poprowadzi trening
W tym dniu działacze Wisłoki 
zapraszają całe rodziny. Na naj-
młodszych czekać będzie mnóstwo 
atrakcji. Na euroboisku poprowa-
dzone zostaną gry i zabawy, ale 
głównym punktem wydarzenia bę-
dzie trening z gościem specjalnym. 

Do Dębicy przyjedzie Lukas 
Podolski, urodzony w Gliwicach 
były piłkarz FC Köln, Bayernu 
Monachium, czy Arsenalu. Nie-
gdyś jeden z filarów reprezentacji 
Niemiec, ktory zdobył z nią mi-
strzostwo świata, obecnie grający 

Przy muzyce 
przeniosą się w czasie

O godz. 15:30 w Sportowej Stodo-
le przy grillu każdy będzie mógł 
poznać historię Wisłoki. Historię 
opowiedzianą przede wszystkim 
przez osoby, które związane były 
z klubem.

- Nie chciałbym mówić o wszyst-
kich, bo ciągle docieramy do ko-
lejnych osób, ale będzie to m.in. 
Adam Smoleń, który opowie o sek-
cji kolarskiej, była siatkarka Wisłoki 
Elżbieta Kęsik, czy wyśmienity pił-
karz Jerzy Maślanka - mówi Mar-
cin Batora.

Przyjedzie również Arkadiusz 
Więch, pochodzący z powiatu dę-
bickiego pracownik Uniwersyte-
tu Jagiellońskiego, który opowie 
o tym, jak wyglądało życie w Ga-
licji w czasach, kiedy na sportowej 
mapie Polski pojawiła się Wisło-
ka Dębica.

- Przeprowadzimy także quiz 
z nagrodami. Zostaną przygotowa-
ne pytania dotyczące historii klubu, 

w Górniku Zabrze, któremu kibi-
cował od dziecka.

- Oprócz możliwości udziału 
w krótkim treningu będzie także 
można zrobić sobie zdjęcie z Luka-
sem Podolskim oraz wziąć od niego 
autograf - dodaje Marcin Batora.

Tego dnia na uczestników czekać 
będą również inne atrakcje. Wśród 
nich warsztaty sportowe, podczas 
których dzieci będą miały okazję 
rozwijać umiejętności pod okiem 
trenerów klubu oraz zapisywać 
się do wybranych drużyn. Obecna 
będzie także klubowa maskotka 
- Gryfek, który chętnie stanie do 
zdjęcia. Zaprezentowany zostanie 
także spot przedstawiający sukcesy 
zawodników Wisłoki.

- To odbędzie się w ramach mi-
nilekcji historii, która pomoże dzie-
ciom lepiej poznać klub i zrozumieć 
jego znaczenie w lokalnej społecz-
ności - podkreśla organizator.

Pierwszy dzień świętowania 
115-lecia najstarszych biało-zielo-
nych w Polsce zakończy się o godz. 
18. 

Na kolejną odsłonę przyjdzie 
wszystkim zaczekać do niedzieli 
24 września. To na ten dzień zapla-
nowana została biesiada historycz-
na pt. Wisłoka - stary polski klub. 
Będzie wtedy okazja, by przenieść 
się do czasów sprzed ponad wieku.

znanych zawodników, ważnych 
wydarzeń i osiągnięć. Osoby, które 
zdobędą najwięcej punktów, otrzy-
mają nagrody związane z klubem 
- zapowiada Marcin Batora.

Całość poprowadzi Łukasz Cie-
śla, Bogdan Wójtowicz oraz wła-
śnie Marcin Batora.

Na koniec mecz z Wieczystą
Trzecim i ostatnim punktem obcho-
dów jubileuszu będzie wydarzenie 
centralne - kibicujemy Wisłoce, 
w sobotę 7 października.

Na godz. 12 zaplanowana została 
msza w Sanktuarium Matki Boskiej 
Zawadzkiej, a o 13:30 - już na sta-
dionie przy Parkowej 1 w Dębicy 
- zaprezentowane zostaną drużyny 
działające w KS Wisłoka.

Pół godziny później rozpocznie 
się ligowy mecz. Przeciwnikiem 
biało-zielonych będzie Wieczysta 
Kraków, do której drużyna z Dę-
bicy miała do tej pory szczęście, 
wygrywając m.in. dwa ostatnie 
spotkania w trzeciej lidze. Czy tym 
razem też tak będzie? Kibice ma-
ją nadzieję, że goście z grodu nad 
Wisłą i tym razem nie popsują im 
humorów oraz świętowania.

O godz. 16 rozpocznie się impre-
za przy grillu i akompaniamencie 
kapeli dla wszystkich sympatyków 
KS Wisłoka.

tel. 14 6818108,  poczta@de-ma.com.pl

LETNIA  PROMOCJA 
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QUIZ DLA MIESZKAŃCÓW
Na stronie Urzędu Miejskiego 
w Dębicy zamieszczony został 
quiz dotyczący zmian klimatu. 
Mieszkańcy pytani będą m.in. 
o to, gdzie może zachodzić zjawi-
sko określane mianem miejskiej 
wyspy ciepła, czy ile termicznych 
pór roku charakteryzuje polski kli-
mat. Miasto Dębica przygotowuje 
dokument strategiczny, który zo-
stanie wykorzystany w procesie 
zdobywania pieniędzy na popra-
wę jakości powietrza i środowi-
ska naturalnego. Odpowiedzi 
i przesłane opinie pozwolą ziden-
ty�kować potrzeby i oczekiwa-
nia związane z przystosowaniem 
miasta do zmian klimatu. Quiz 
dostępny jest na stronie 
debica.pl.

OTWARLI OFERTY
Prawdopodobnie Bank Spółdziel-
czy w Radomyślu Wielkim udzie-
li Dębicy kredytu w wysokości 
16 mln zł. Do przetargu stanęły 
cztery podmioty, ale to właśnie 
ten przedstawił najkorzystniej-
szą ofertę. Pieniądze przezna-
czone zostaną przede wszystkim 
na spłatę wcześniej zaciągnię-
tych zobowiązań.

ZESPÓŁ POWOŁANY
Burmistrz Mariusz Szewczyk 
powołał Miejski Zespół Inter-
dyscyplinarny ds. Przeciw-
działania Przemocy Domowej. 
W skład tego gremium wcho-
dzą przedstawiciele policji, po-
mocy społecznej, a także żłobka, 
czy Miejskiego Zarządu Oświaty. 
Łącznie 21 osób. 

Dębica

Prezes ADM Łukasz Paluch podkreśla, że sąd to dla niego ostateczność.

Alina Rzewuska czeka na zaproszenie

Do sądu nie pójdzie, 
jeśli usłyszy przeprosiny

Do dyskusji pomiędzy prezesem 
Administracji Domów Mieszkal-
nych a sekretarz powiatowych 
struktur Platformy Obywatelskiej 
doszło na profilu szefa PO w po-
wiecie Krzysztofa Liczpczyńskiego.

Pod adresem Łukasza Palucha 
posypało się wiele zarzutów. Alina 
Rzewuska pisała m.in. o krzywych 
chodnikach na Matejki, o małej licz-
bie koszy na śmieci na osiedlach 
administrowanych przez ADM, 
czy o niewystarczającej ilości stoja-
ków z woreczkami na psie odcho-
dy. Stwierdziła również, że ludzie 
na osiedlach mówią, że prezes jest 
tłustym dębickim kotkiem pimpu-
siem.

Prezes podkreśla, że te ataki nie 
są problemem. Problemem stało 
się jedno ze zdań napisanych przez 
Alinę Rzewuską, a odnosiło się do 
poprzednich wyborów.

- Wyrażam głęboką nadzieję, że 
w nadchodzących wyborach pra-
cownicy Panu podlegli nie będą 
w godzinach pracy chodzić po blo-
kach i wkładać do skrzynek ulotek 

polityków startujących w wyborach 
z list PiS, tak jak było to w poprzed-
nich wyborach parlamentarnych 
i samorządowych - napisała.

W rozmowie ze mną Łukasz Pa-
luch podkreśla, że jego Alina Rze-
wuska obrażać może.

- Ale nie pozwolę, by obrażała 
spółkę, czy pracowników, którzy są 
wspaniałymi ludźmi - dodaje.

W jego opinii to zdanie pojawiło 
się, kiedy drugiej stronie brakło ar-
gumentów.

- Wyjaśniałem, że tereny, o któ-
rych pisze pani Alina, nie są w na-
szej jurysdykcji, że za chodniki nie 
my odpowiadamy, że nie odpo-
wiadamy również za kosze, ani za 
pojemniki z woreczkami na psie 
odchody - mówi.

Dzisiaj rozmowy na profilu 
Krzysztofa Lipczyńskiego już nie 
ma. Są za to zrzuty ekranu. Pre-
zes zamierza iść z nimi do sądu, 
jeśli Alina Rzewuska nie przeprosi 
spółki i jej pracowników. Przepro-
sin pod swoim adresem nie ocze-
kuje I dodaje, że pozew sądowy 

jest ostatnią rzeczą, na którą ma 
teraz ochotę.

- Nie słyszałam takiej propozy-
cji, pierwszy raz słyszę ją od pana. 
Ale jestem otwarta na rozmowę 
i czekam na zaproszenie od pana 
prezesa Palucha - odpowiada Ali-
na Rzewuska.

Podkreśla także, że w swoich 
komentarzach nie obraziła żadne-
go z pracowników Administracji 
Domów Mieszkalnych ani samej 

spółki, więc nie bardzo rozumie, za 
co miałaby ich przepraszać. Swoje 
słowa o roznoszeniu ulotek pod-
trzymuje.

- Nie ma co zaklinać rzeczywi-
stości, niektóre panie je roznosiły - 
podtrzymuje swój zarzut.

Alina Rzewuska mówi także 
o tym, że prezes jest osobą publicz-
ną i każdy ma prawo krytycznie 
go oceniać.

Grzegorz Król 

Łukasz Paluch nie wyklucza pójścia do sądu po 
internetowym wpisie Aliny Rzewuskiej.

eprasa.pl 48f249fe5e



10
Nr  34 (1198) 

Obserwator Lokalny

Aleja Milionerów to akcja organizowana przez Platformę Obywatelską w wielu miastach w Polsce. Tym 
razem zawitała do Dębicy i do Pilzna. Akcja polega na ustawieniu podobizn osób z Prawa i Sprawiedliwości 
lub tych, którzy są z PiS w jakikolwiek sposób związani oraz na podaniu kwoty, jaką dzięki związkowi z tzw. 
dobrą zmianą zarobili. Aleję otwiera wicepremier i prezes PiS Jarosław Kaczyński.

rar

Dębica i powiat

Pieniądze potrzebne są na operację

W Parku Jordanowskim 
będą pomagać Marysi

Zmiany na skrzyżowaniu 
w Głowaczowej już są

że piknik połączony zostanie 
z akcją charytatywną. Tym razem 
zbierane będą pieniądze dla 14-let-
niej Marysi Lasoty z Rzeszowa. 
Dziewczynka zmaga się z wieloma 
schorzeniami. Cierpi na zespół wad 
wrodzonych, w tym wodogłowie, 
małogłowie, niedorozwój nerwów 
wzrokowych, refluks żołądkowo-
-przełykowy. W związku z cho-
robami jest dzieckiem leżącym, 
a niewłaściwa praca mięśni dopro-
wadziła do zwichnięcia stawu bio-
drowego i ogromnej skoliozy.

Operacja kręgosłupa dziewczyn-
ki zaplanowana została na wrze-
sień. Jej koszt, a także późniejsza 
rehabilitacja pochłonie wstępnie 
210 tys. zł. To kwota, która przekra-
cza finansowe możliwości rodziny 

dziecka. Obecnie brakuje około 
20 procent.

- Z każdym dniem postępują 
patologiczne zmiany w obrębie 
kręgosłupa i narządów wewnętrz-
nych. Odłożenie operacji w czasie 
może skutkować nieodwracalnymi 
zmianami, potwornym cierpieniem 
i w najgorszym wypadku zagroże-
niem życia! - czytamy na stronie 
siepomaga.pl, gdzie założona zo-
stała wirtualna skarbonka.

Jeśli ktoś nie będzie mógł wziąć 
udziału w wydarzeniu w Parku 
Jordanowskim, to Marysi można 
pomóc właśnie poprzez tą stronę. 
W wyszukiwarkę portalu wystar-
czy wpisać jej imię i nazwisko, by 
znaleźć adres zbiórki.

rar

W gorszej części Latoszyna chcą 
mieć zawsze przejezdną drogę
Gmina Dębica zna problem 

w zakresie utrudnionego dojazdu 
mieszkańców do swoich domów, 
o którym mowa w artykule. Pod-
kreślić należy, że Gmina Dębica nie 
jest właścicielem przedmiotowej 
drogi, a w związku z tym nie ma 
żadnych możliwości prawnych do 
przeprowadzenia jakichkolwiek 
inwestycji na tym terenie. Mimo 
wszystko na własną rękę dokonuje 
doraźnych prac na rzecz poprawy 
jej stanu. Na chwilę obecną droga 
jest we władaniu Nadleśnictwa. 
Gmina Dębica od dłuższego cza-
su podejmuje działania mające na 
celu zamianę terenów, co da nam 
możliwość poprawy nawierzchni 
drogowej. Do czasu zamiany tere-
nów, za drogę odpowiedzialne jest 
Nadleśnictwo Dębica. Zapewnić 
możemy również, że Gmina Dębi-
ca podejmie stosowne działania, ale 
już w Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Krakowie.

Odnosząc się do braku przedsta-
wiciela Gminy Dębica, jak i Sołtysa 

miejscowości Latoszyn, informuje-
my, że gmina Dębica nie otrzymała 
wcześniej żadnej informacji na te-
mat planowanego spotkania.

Jacek Drobot
Zastępca Wójta Gminy Dębica

O zakazie wyprowadzania psów 
na stadion przy Akademickiej
- Straż miejska nie ma co robić, 

więc można tam ustawić dwóch 
strażników. Pilnować, aby po psie 
było sprzątane a nie, żeby psu za-
braniać się wybiegać.

- To nie wybieg dla psów, a bo-
isko sportowe.

- Posiadanie psa to wybór (wy-
bór, który powinien zostać po-
przedzony choćby szczątkowym 
procesem myślowym dot. szeroko 
rozumianych warunków, jakie jest 
się w stanie temu psu zapewnić), 
a nie obowiązek. Także to właści-
ciel jest odpowiedzialny za psa i za 
zaspokojenie jego potrzeb, a nie 
oczekiwać od kogokolwiek, że ten 
problem rozwiąże za niego.

Przekładanie operacji na odleglejszy termin nie wchodzi w grę.

To jedna z bardziej niebezpiecznych krzyżówek w powiecie dębickim.

Na Dębicki Festyn 
Rodzinny zaprasza 
Teraz Dębica.

Impreza zaplanowana została na 
niedzielę 27 sierpnia, a rozpocznie 
się o godz. 15. Na uczestników cze-
ka moc atrakcji.

- Będą animacje dla dzieci, tur-
niej rzutów do kosza z Akade-
mią Koszykarską Wisłoki Dębica, 
turniej rzutów karnych z DAP 
Dębica, a także turniej szachowy 
z MKS Gryf Dębica - mówi Dorota 
Szczęch, wiceprezes Stowarzysze-
nia Teraz Dębica.

To jednak nie wszystko, bo za-
planowany został m.in. pokaz 
gimnastyczny, street work’outu, 
przygotowana zostanie strefa pięk-
na.

Do Parku Jordanowskiego przyje-
dzie także policja, która zorganizu-
je w miasteczku ruchu drogowego 
konkursy z nagrodami. Oczywiście 
związany on będzie z przepisami 
ruchu, a nagrody trafią do tych, 
którzy ich przestrzegają.

- W naszym pikniku udział we-
zmą Służebniczki Dębickie, będzie 
Punkt Informacyjny Funduszy 
Europejskich, przyjadą przedsta-
wiciele Stowarzyszenia Wiosna 
- dodaje.

Jednak atrakcji będzie znacznie 
więcej, dlatego już dzisiaj dzia-
łacze stowarzyszenia zapraszają 
wszystkich do parku. Zwłaszcza, 

- Jutro pojadę tam z dyrektorem 
Zarządu Dróg Powiatowych i spró-
bujemy się jeszcze raz poważnie 
zastanowić, co z tym problemem 
zrobić - zapowiadał jeszcze tego 
samego dnia starosta Piotr Chęciek.

Kiedy rozmawiałem z nim ty-
dzień po kolizji toyoty z fiatem 
pandą, zapewniał, że poczynił już 
pierwsze kroki, by było tam bez-
pieczniej.

- Zostały zamontowane inten-
sywniejsze światła stopu. Nie jest 
możliwe ich przegapienie - zapew-
nia.

Inne pomysły też rozważa, ale 
żaden nie wydaje mu się do końca 
dobry. Ronda nie można tam wy-
budować, bo jest za mało miejsca 

między ogrodzeniami posesji, które 
są blisko pasa drogowego. Progów 
zwalniających też nie może wyko-
nać, bo na drogach powiatowych 
nie powinno ich być. Poza tym od-
głos ich pokonywania przez auta 
byłby uciążliwy dla sąsiadów.

Do budowy pierwszej w powie-
cie sygnalizacji świetlnej na powia-
tówce też nie jest przekonany.

- Nie wiem, co będzie, jak zamon-
tujemy światła, a ktoś przejedzie na 
czerwonym, bo nie zauważy go tak 
jak znaku stop - zastanawia się.

Dlatego przygotowanie kon-
cepcji, w jaki sposób najbardziej 
efektywnie poradzić sobie z tym 
problemem, zlecił firmie, która zaj-
muje się bezpieczeństwem w ruchu 
drogowym. Po otrzymaniu od niej 
wskazówek, podejmie ostateczną 
decyzję, które rozwiązanie zostanie 
zastosowane w Głowaczowej.

JAG

To efekt kolejnej kolizji, do której 
w tym feralnym miejscu doszło 
we wtorek 8 sierpnia.
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Odsyła do Kancelarii Sejmu

O pieniądzach na banery 
poseł mówić nie chce 

Brakuje krwi. Możesz 
ją oddać? To oddaj!

Takie banery wiszą nie tylko w naszym powiecie już od kilku miesięcy. 

W okresie wakacyjnym krwi 
brakuje każdego roku.

przeznaczone na prowadzenie biu-
ra, to nie jest to zgodne z prawem. 
O tym jednak Jan Warzecha mó-
wić nie chce tłumacząc, że nie jest 
przygotowany do takiej rozmo-
wy. Gdy proponuję, że zadzwonię 
w innym terminie, gdy będzie już 
przygotowany, wyjaśnia, że nie ma 
to większego sensu ponieważ on 
o pieniądzach rozmawiać nie lubi. 

- Mogę zapewnić, że wszystko 
robione jest zgodnie z prawem. 
Wyliczenia moich wydatków na 
biuro będzie można znaleźć na 

stronie internetowej Kancelarii Sej-
mu, to będą to sobie mogli państwo 
sprawdzić - przekonuje odmawia-
jąc podanie źródła finansowania 
banerów. 

Sęk w tym, że sprawozdanie wy-
datków związanych z prowadze-
niem biura poselskiego składa się 
raz w roku, najpóźniej do 31 stycz-
nia. O tym więc, czy poseł banery 
zapraszające na jego facebooka 
finansował z ryczałtu na biuro do-
wiemy się już po wyborach. 

tra 

Jan Warzecha zapewnia 
jednak, że działa zgodnie 
z prawem. 

Banery z jego podobizną i zapro-
szeniem na poselskiego facebooka 
już kilka miesięcy temu zalały nie 
tylko powiat dębicki, ale również 
ropczycko-sędziszowski i strzy-
żowski. Tym samym wpisały się 
w większą akcję posłów i działaczy 
Prawa i Sprawiedliwości z całej 
Polski, których twarze od jakiegoś 
czasu oglądać można nie tylko na 
niewielkich banerach, jak te Jana 
Warzechy, ale i ogromnych bilbo-
ardach. Oczywiście nie nawołują 
one do głosowania na konkretną 
osobę w zbliżających się wyborach, 
bo tego, poza czasem kampanii wy-
borczej robić nie mogą, ale np. in-
formują o inwestycjach, które dzięki 
wsparciu posła udało się zrealizo-
wać. Zaproszenie na facebookowy 
profil Jana Warzechy nie wydaje się 
więc być ani lepszym, ani gorszym 
pomysłem na promocję przyszłego 
kandydata do reelekcji. 

I choć już sama akcja budzi wiele 
kontrowersji, to jeszcze pozostaje 
pytanie o jej finansowanie. Bo jeśli 
poseł na banery wydaje pieniądze 

Niskie stany tego bezcennego 
leku zdarzają się od czasu do cza-
su także w ciągu roku, jednak to 
w wakacje sytuacja jest najbardziej 
skomplikowana. Wielu honoro-
wych dawców wyjeżdża na urlop 
i nie oddaje krwi. Choć można to 
robić w dowolnym punkcie na te-
renie całego kraju.

Tymczasem zapotrzebowanie na 
krew w miesiącach letnich wzra-
sta. Wszystko przez większą liczbę 
wypadków komunikacyjnych, jak 
i tych, do których dochodzi np. 
podczas prac w gospodarstwach 
rolnych. To również okres, w któ-
rym mniej prężnie działają szkolne 
koła dawców krwi.

Jak podaje Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Rzeszowie najlepsza sytuacja jest 
w przypadku krwi grup AB+ oraz 
B+. Stany określone zostały jako 
wysokie. Nie oznacza to jednak, że 
ta krew jest niepotrzebna. Sytuacja 
potrafi się zmienić z dnia na dzień. 

Poziom średni oznaczony został 
tylko w przypadku krwi grupy A-, 
a ten optymalny w przypadku 0+. 
Pozostałe są na poziomie niskim. 
Brakuje grupy 0-, A+, B- oraz AB-.

Krew w Dębicy można odda-
wać w Terenowym Oddziale RC-

KiK przy ul. Krakowskiej 91, czyli 
w dębickim szpitalu. Punkt otwarty 
jest w godzinach od 7 do 14:35, na-
tomiast rejestracja dawców odby-
wają się w godzinach od 7 do 12. 
Rejestrować można się na miejscu. 
Punkt czynny jest od poniedziałku 
do piątku.

Sama procedura kwalifikacji 
krwiodawcy jest bardzo prosta 
i polega na wypełnieniu kilku 
dokumentów. Następnie dawca 
jest badany, a jeśli wszystko jest 
w porządku, zapraszany jest do sa-
li pobrań. Na końcu czeka go słod-
ki prezent w postaci czekolad oraz 
dwa dni wolnego w pracy.

rar

Jak co roku w sezonie 
wakacyjnym banki krwi borykają 
się z tym samym problemem.
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Powiat dębicki
Na szczęście nikt nie ucierpiał

140 strażaków walczyło z ogniem 
w Firmie Oponiarskiej Dębica

Ogień na terenie TC Dębica poja-
wił się w niedzielę 20 sierpnia, oko-
ło godziny 22. Płonęła Wytwórnia 
Osobowych Opon Radialnych, tzw. 
stary WOOR.

Jak wynika z niepotwierdzo-
nych jeszcze informacji na wydzia-
le BT4 miało dojść do wybuchu 
jednej z pras wulkanizacyjnych. 
W związku z sytuacją konieczne 
było ewakuowanie ponad dwustu 
pracowników firmy.

- Na szczęście nie mam informacji 
o tym, by ktoś odniósł obrażenia - 
mówił nazajutrz rano bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

To ważna informacja, bo oko-
ło godz. 23 pojawiła się plotka, 
że w wyniku pożaru zginęła jed-
na osoba.

Z minuty na minutę i z godzi-
ny na godzinę do TC Dębica do-
jeżdżały kolejne zastępy zarówno 
z ochotniczych straży, jak i z tych 
zawodowych. Poza ratownikami 
z powiatu dębickiego w akcji udział 
brali również ci z powiatu mie-
leckiego, rzeszowskiego, ropczyc-

ko-sędziszowskiego, leżajskiego, 
i łańcuckiego. Z tego ostatniego do-
jechał samochód z zapasem butli po-
trzebnych do aparatów tlenowych.

- Ściągane były również zwyżki, 
by móc ugasić płonący dach hali - 
dodaje rzecznik KP PSP.

Łącznie z pożarem walczyło 35 
zastępów, czyli około 140 straża-
ków.

Oprócz ratowników na miejscu 
z minuty na minutę przybywało 
także gapiów. W kulminacyjnym 
momencie wokół tzw. nowej bra-
my zgromadziło się kilkaset osób, 
które parkowały samochody gdzie 
się dało. Na ul. Kwiatkowskiego 
tworzyły się korki. To zrodziło 
obawy, że w pewnym momencie 
służby mogą mieć utrudniony do-
jazd do zakładu. Policja zamknęła 
więc drogę przepuszczając jedynie 
pojazdy uprzywilejowane.

Około północy pożar został opa-
nowany. Przez kolejne godziny 
trwało dogaszanie pogorzeliska, 
a następnie sprawdzanie, czy nie 
ma gdzieś zarzewi pożaru. Jak mó-
wi Jacek Pawłowski ogień strawił 
ok. 3 tys. m2 powierzchni. Straty 

zakładu są szacowane, ale już te-
raz wiadomo, że będą duże. Ak-
cja w Firmie Oponiarskiej trwała 
także następnego dnia, w godzi-
nach przedpołudniowych.

- Strażacy wypompowują z kana-
łów wokół maszyn wodę popoża-

rową - przekazał nam bryg. Wiktor 
Porada z KP PSP w Dębicy.

Firma Oponiarska Dębica w wy-
danym w poniedziałek komunika-
cie podała, że nie zna przyczyny 
pożaru ani rozmiaru strat. Nie wia-
domo też, kiedy ta część zakładu 

będzie mogła podjąć pracę. Ak-
tualnie wyjaśniane są przyczyny 
zdarzenia, trwa też szacowanie 
strat i ocena ich wpływu na dalszą 
działalność produkcyjną - dodają 
w swej informacji władze spółki.

Grzegorz Król

Potężny pożar wybuchł w niedzielę, około godziny 22. Akcja strażaków trwała kilkanaście godzin.

To największy pożar w ponad osiemdziesięcioletniej 
historii dębickiego producenta opon.

Harcerze z Dębicy odwiedzili Bieszczady

Drezynami też jeździli
Jedni nad morzem szukają klimatu, 
inni dobrego towarzystwa

stian Paździor, któremu w przejaz-
dach pomagały mama i siostra.

Katarzyna Kędzior wolała jednak 
spędzić czas w kawiarni. Dlatego 
bardzo żałowała, że zamknięto jej 
ulubioną kawiarnię Elite Cafe. 
Przegrała, jak mówi, z pandemią 
i inflacją, a na jej miejscu budowany 
jest duży hotel.

Podkreśla, że była tam nie tylko 
dobra kawa, ale także muzyka po-
ważna do niej. Dużo znanych ludzi 
tam zaglądało, gwiazd też, ale ich 
nie zna, bo nie ogląda telewizji. 

Widziała za to prof. Karola Mo-
dzelewskiego, którego bardzo ceni. 
Teraz jedyną, której nastrój lubi jest 
Kossakówka, gdzie mieszkał zna-
ny malarz.

- Lubię tam chodzić, bo jest ka-
meralnie i cicho, można zobaczyć 
jak się dawniej mieszkało, a jako że 
jestem po historii, lubię takie zabyt-
kowe miejsca - przekonuje.

Może polecić też smażalnię Złota 
Rybka. To drugie miejsce z klima-
tem i podają tam dobre ryby.

Janusz Grajcar

Turnus miał dla nich jedną wadę... za szybko się skończył.

W obozie udział wzięło ponad trzydzieści osób.

Kasia w turnusie rehabilita-
cyjnym, organizowanym przez 
Stowarzyszenie Osób Niepełno-
sprawnych I Can, uczestniczyła 
już po raz piąty. W odróżnieniu 
do Eweliny i Adama, którzy po-
dróżowali busem, wybrała pociąg, 
którym bezpośrednio z Dębicy do-
jechała do Juraty.

- Zabrałam się razem z kolegą 
i jego mamą, bo ona mi to zapropo-
nowała - opowiada.

W Profilaktycznym Domu Zdro-
wia Wielkopolanka zamieszkało 30 
osób z powiatu dębickiego, w tym 
także rodzice i opiekunowie osób 
niepełnosprawnych. Adam Kol-
busz był po raz pierwszy i ma same 
pozytywne wrażenia.

Może z wyjątkiem pogody, bo ta 
nie za bardzo się udała. Katarzyna 
Kędzior podkreśla, że często pada-
ło, ale kilka dni można było wy-
korzystać na plażowanie. Właśnie 
wtedy chodziła na spacery na plażę 
i na molo.

Do poruszania się po plaży służył 
specjalny wózek, który można było 
wypożyczyć. Skorzystał z tego Kry-

Harcerze z Hufca Związku 
Harcerstwa Polskiego w Dębicy 
w Bieszczadach spędzili tydzień. 
Podczas Harcerskiej Akcji Letniej 
przenieśli się do czasów pierw-
szych Słowian, poznając ich histo-
rię. W trakcie zajęć mieli również 
okazję do zdobycia sprawności, 
a niektórzy zdecydowali się otwo-
rzyć próby na granatowe Leśne 
Wampum (plakietka za poznanie 
podstaw leśnego bytowania). 

Przeprowadzony został tak-
że harcerski zwiad, a uczestnicy 
obozu wzięli udział w wędrówce 
bieszczadzkimi szlakami. Harce-
rze zobaczyli także zaporę w So-
linie od środka, zwiedzili Ogród 
Biblijny w Myczkowcach, zagrodę 
żubrów w Stuposianach, Muzeum 
Przyrodnicze w Ustrzykach Dol-
nych, Muzeum Historii Bieszczad 
w Czarnej Górnej oraz przejechali 
się bieszczadzkimi drezynami. 

Ostatniego dnia obozu zwiedzili 
Muzeum Budownictwa Ludowego 
w Sanoku. Była też okazja zapalić 
ognisko i pośpiewać.

rar

Katarzyna Kędzior stawia na to 
pierwsze, Ewelina Duślak i Adam 
Kolbusz raczej na to drugie.

Ustrzyki Dolne były miastem, 
w którym zorganizowany został 
harcerski obóz.
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Jedni na oświatę, inni 
na czarną godzinę

Elżbieta Wiercioch przekonuje, że najlepsze jest to, co sami wyhodujemy.

Dzień polskiej żywności obchodzimy 25 sierpnia

Kotleta schabowego z kapustą 
i ziemniakami nie może zabraknąć

Gmina Pilzno pokryje koszty 
wyjazdów OSP. (fot. OSP Pilzno)

- Bo swoja kapusta i ziemniaki 
z działki mają zupełnie inny smak 
od tych kupionych w sklepie - prze-
konuje.

Ona też, jak każdy, lubi od cza-
su do czasu pójść do lokalu i coś 
zamówić. Ale wie, że to co naj-
pewniejsze, ma zawsze w przydo-
mowym ogródku. Jeśli daje nawóz, 
to w niewielkich ilościach, na uży-
cie oprysku decyduje się w osta-
teczności. Bo stara się prowadzić 
produkcję ekologiczną.

Ale przykładów polskich dań jest 
znacznie więcej. Elżbieta Wiercioch 
wymienia je prawie jednym tchem. 
Nic dziwnego, przecież bigos czy 
żur na zakwasie z mąki żytniej robi 

często. Ten domowy, bez konser-
wantów, jest po prostu najlepszy 
i nic z nim równać się nie może.

- Popularne jest również piecze-
nie chleba na zakwasach czy na 
maślance - mówi mieszkanka Róży.

A jak już mowa o pieczeniu, to 
nie może zapomnieć o sernikach 
i jabłecznikach. Podkreśla, że są 
tak dobre, jak stare przepisy na nie. 
I zdecydowanie nie zaginą.

Do tego zyskujące coraz więk-
szą popularność w świecie piero-
gi, które podawane są nawet na 
przyjęciach weselnych. Przy ich ro-
bieniu każda gospodyni może po-
pisać się bardzo dużą inwencją, bo 
nadzienia mogą być bardzo różne, 

Właśnie to danie Elżbieta Wiercioch z KGW w Róży 
wymienia jako pierwsze, kiedy pytam o polską żywność.

od kapusty, przez ser, po różnego 
rodzaju kasze i grzyby. A to tylko 
kilka przykładów.

- Tradycyjne przepisy są przeka-
zywane z pokolenia na pokolenie. 
Ja odziedziczyłam wiele po mamie, 
a teraz już robią je moje córki - mó-
wi Elżbieta Wiercioch.

Kobieta jest przekonana, że pol-
ska żywność nie jest jeszcze tak 
nafaszerowana chemią, jak za-
graniczna. Zdaje sobie sprawę, że 
w obecnych warunkach bez jej za-
stosowania nie da się wyhodować 
tego, co jemy. Ale rozsądnie stoso-
wana nie zaszkodzi nam bardzo.

Dlatego zawsze będzie najpew-
niejsza tych dań, które przyrządzi 
z własnych produktów. Do tego 
zachęca również wszystkich, któ-
rzy mają taką możliwość.

JAG

Marek Rączka, wójt gminy Ży-
raków, traktuje pieniądze z uzu-
pełnienia subwencji ogólnej jako 
rekompensatę za to, co zostało sa-
morządom zabrane z odpisów 
z podatku PIT i CIT.

- Będziemy mieli na wydatki bie-
żące - informuje.

Do kasy jego gminy trafi ponad 
4,1 mln zł. Główny cel, na który 
zostaną przeznaczone, to oświata. 
Jej pracownicy będą mogli wtedy 
liczyć na wzrost wynagrodzeń. 
Chodzi o ich podwyższenie do obo-
wiązującego minimum.

Kierownicy wszystkich jednostek 
administracyjnych otrzymali z ko-
lei polecenie, by przygotować infor-
mację o najpilniejszych potrzebach.

O oświacie już na wstępie mówi 
również włodarz gminy Czarna 
Józef Chudy. Z 3,7 mln zł, na które 
może liczyć, na pomoc systemo-
wi edukacji chce przeznaczyć 1,65 
mln zł. Część tej kwoty pójdzie na 
odprawy emerytalne dla większej 
grupy nauczycieli, którzy zakoń-
czą pracę, ale też na nagrody jubi-
leuszowe.

- Będziemy mieć też z czego za-
płacić za oświetlenie uliczne, jeśli 
by nam brakowało - dodaje Józef 
Chudy, zaznaczając, że lampy na-
dal będą świecić przez całą noc.

Część pieniędzy wyda na bieżące 
remonty dróg i przebudowę daw-
nego domu handlowego na siedzi-
bę Gminnego Centrum Kultury 
i Promocji. Wójt podkreśla, że z do-
datkowego zastrzyku finansowego 
jest bardzo zadowolony.

Gmina Pilzno do rozdyspono-
wania będzie miała 4,4 mln zł. Tu 
również przydadzą się przede 
wszystkim na łatanie dziur w bie-
żących wydatkach.

- Muszę dołożyć do straży pożar-
nej, bo mieli dużo wyjazdów. Ale 
też do szkół, bo są nowe regula-
miny wynagrodzeń, a pracownicy 
czekają na podwyżki - tłumaczy 
burmistrz Ewa Gołębiowska.

Pieniądze pozwolą też na za-
bezpieczenie wkładu własnego 
w inwestycjach realizowanych 
z Polskiego Ładu. Przydadzą się 
też na budowę kanalizacji na ul. 
Sobieskiego i poprawę stanu dróg.

Najmniej, bo tylko 2 mln zł 
otrzyma Jodłowa. Wójt Jan Janiga 
stwierdza, że będą to pieniądze na 
czarną godzinę. Nie wiadomo, ile 
przyjdzie im zapłacić za prąd i gaz 
w urzędzie, jednostkach admini-
stracyjnych i szkołach. A być może 
będą ukryte koszty w inwestycjach.

JAG

Włodarze gmin już wiedzą, 
na co będą chcieli wykorzystać 
pieniądze z subwencji ogólnej.
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Młócenie cepem to nie była lekka praca

Powrósła już niepotrzebne, tradycje tak

Basen czynny do końca 
wakacji, a nawet dłużej

Wioletta Poproch pomaga mężo-
wi Łukaszowi, który był starostą 
dożynek przed rokiem, prowadzić 
w Żyrakowie 60-hektarowe gospo-
darstwo, specjalizujące się w pro-
dukcji roślinnej. Jest absolwentką 
Wyższej Szkoły Prawa i Admini-
stracji w Rzeszowie, interesuje się 
rękodziełem, lubi gotowanie. Wy-
chowują córki: Amelkę i Milenkę.

Ze zwierząt w rodzinnym gospo-
darstwie jest koń hucułek.

- I pies z kotem – dodaje pa-
ni Wioletta.

Mateusz Ferenc ma równie duże 
gospodarstwo, bo 65-hektartowe, 
w Woli Wielkiej, nastawione na 
produkcję roślinną: zboża, ziem-
niaki, kukurydzę. Gospodaruje 
wspólnie z żoną Ewą, wychowują 
trzech synów: Wiktora, Miłosza 

i Przemysława. Lubi wycieczki 
rowerowe, interesuje się maszyna-
mi rolniczymi.

To oni przekazali dożynkowy 
chleb na ręce wójta Marka Rączki, 
a potem wspólnie dzielili się nim ze 
wszystkimi przybyłymi.

- Niech to dzielenie się chlebem 
będzie również wyrazem tego, że 
stanowimy jedną zintegrowaną 
wspólnotę – mówił Marek Rączka.

Misternie wykonane wieńce, pre-
zentowały wszystkie sołectwa gmi-
ny. W konkursie wieńca żniwnego 
wszystkie zostały nagrodzone.

Obok sceny, gdzie odbyły się ofi-
cjalne uroczystości, grupa rekon-
strukcyjna prezentowała dawne 
rolnicze urządzenia i to, jak nie-
gdyś wyglądały żniwa. Najwięk-
sze zainteresowanie wzbudzał 

pokaz młócenia cepami, dziś już na 
wsi niespotykane.

- Sam młóciłem kiedyś za młode-
go – mówi Jan Kania ze Straszęcina.

Dawniej, jak się zbierało owies, 
to kosiło się go kosami, ustawiało 
na tak zwaną pomieć i trzeba było 
wcześniej wymłócić żyto, które się 
zebrało, żeby zrobić powrósła do 
wiązania owsa.

- Lekka praca to nie była – wspo-
mina Jan Kania.

Także starostowie dożynek, choć 
to młodzi ludzie, pamiętają żniwa 
bez kombajnów.

- Rodzice szykowali wtedy ba-
wełniane białe koszule. Były to żni-

wa u dziadków, pamiętam snopki 
i powrózełka. Chcieliśmy zawsze 
je robić, ale rodzice mówili, nie nie, 
nie umiecie. Ale pamiętam, że robi-
łam – wspomina Wioletta Poproch.

Pamięta też, jak dziadek w Sta-
siówce do żniw szedł z kosą.

Kosą nie kosił już Mateusz Fe-
renc. Jego gospodarstwo jest w peł-
ni zmechanizowane, często jeździ 
na targi i wystawy sprzętu rolnicze-
go, by być na bieżąco z nowościa-
mi. Ma w Woli Wielkiej wszystkie 
potrzebne do pracy, nowoczesne 
maszyny. 

Ale choć zmechanizowane żniwa 
są inne od tych sprzed lat, o trady-

cji, jaką są między innymi dożynki, 
nie zapomina.

- O tradycję trzeba dbać. Jakby 
to wyglądało, jakby tego nie było – 
mówi Mateusz Ferenc.

Dożynki w Straszęcinie, to także 
Biesiada po straszęcińsku, a w jej 
trakcie  widowisko Dobranocka 
u starosty w wykonaniu Zespołu 
Pieśni i Tańca z Wierzchosławic, 
prezentacja Rzepki w wykonaniu 
Stowarzyszenia dla Zawierzbia 
oraz występ Gminnego Zespołu 
Artystycznego Po Naszemu.

Wieczorem odbyła się zabawa ta-
neczna.

(rys)

Chlebem z uczestnikami uroczystości dzielił się m.in. Andrzej Wielgos, sołtys Straszęcina.

Starostowie Wioletta Poproch i Mateusz Ferenc dożynkowy chleb 
przekazali na ręce wójta Marka Rączki.

Jeszcze można korzystać z basenu. 

Wioletta Poproch i Mateusz Ferenc byli starostami 
dożynek gminy Żyraków, jakie odbyły się w Straszęcinie.

Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji nie kryje, że nie był to najlepszy 
sezon. Kapryśna pogoda spowodo-
wała, że obiekt odkryty odwiedziło 
tylko trochę ponad 18 tys. osób.

- W poprzednich latach było wię-
cej - mówi.

Za to w tym roku padł absolutny 
rekord liczby gości w jednym dniu. 
W niedzielę 17 sierpnia bilety na 
basen kupiło 1800 osób. Dyrektor 
cieszy się także i z tego, że z base-
nu korzystało dużo grup zorgani-
zowanych: półkolonie, sportowcy 
i inni, także spoza gminy Dębica, 
a nawet z dalszych części Polski. 

Teraz w Pustkowie-Osiedlu po-
woli szykują się już do zamknięcia 
sezonu, choć basen na zewnątrz 
czynny będzie jeszcze do 3 wrze-
śnia. Później dla amatorów pływa-
nia otwarty zostanie basen kryty, 

który jeszcze jest w przygotowa-
niu, ale jak zapewnia dyrektor, to 
już ostatnie szlify. Niecka jest na-
pełniona, woda wysłana do badań. 

- Wszystko wyczyszczone i po 
przeglądzie - zapewnia Krzysz-
tof Lipczyński.

(nan)

Mowa o tym odkrytym 
w kompleksie Nemo 
w Pustkowie -Osiedlu. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Prace zakończą się jeszcze w tym roku

Do remontu osiem dróg  
Dożynki gminy Pilzno w tym roku 
odbędą się w Słotowej 

Przy każdym stoisku można było także pożartować, jak przy tym wystawianym przez panie z Głowaczowej.

Roman Kamiński polecał hamburgerki z Przyborowa.

Biesiada Czarnieńska 2023

Kto mógł chował się w cieniu, 
ale tym smakołykom nie odpuścił 

W zeszły roku w roli gości, w tym 
- gospodarzy.

Może to dlatego nieco rozleniwie-
ni po obiedzie mieszkańcy tej gmi-
ny na rynek ściągnęli we wtorek 15 
sierpnia nieco później. Choć panie 
z kół gospodyń wiejskich były go-
towe już o 15:00, jak harmonogram 
imprezy przewidywał, to gości na 
początku było niewielu.

Ale kiedy zobaczyli, że upał nie 
ma zamiaru dać za wygraną, sku-
szeni pysznymi wspomnieniami 
z poprzednich edycji, postanowili 
jednak wyjść z domów. I już go-
dzinę później gospodynie musiały 
uwijać się jak w ukropie, żeby zdą-
żyć uzupełniać braki na stołach. 
A przede wszystkim dolewać na-
poje do wystawionych dzbanków.

Swoje stoiska podczas tej imprezy 
wystawiły KGW z Borowej, Czar-
nej, Głowaczowej, Golemek, Gra-
bin, Jaźwin, Podlesia, Przyborowa, 
Róży i Starej Jastrząbki. Wszystkie 
również przywiozły z sobą wieńce, 
o których podczas prezentacji opo-
wiadały.

- Każde z kół, które przygotowa-
ła wieniec otrzyma od gminy pięć... 
(tu zaciął się mikrofon) złotych - 
mówił wójt Józef Chudy.

I od razu wszyscy słuchający 
zanieśli się śmiechem. Włodarz 
szybko jednak zmusił mikrofon do 
poprawnego działania i powtórzył 
zapewniając, że chodziło o pięć-
set złotych.

Delegacje wieńcowe na przyko-
ścielnym placu spotkają się jednak 
już o godz. 14:00. Po mszy, pod-
czas której rolnicy dziękować bę-
dą za plony, jej uczestnicy przejdą 
do Ośrodka Kultury w Słotowej, 
a właściwie na sąsiadujące z nim 
boisko. Tam około godz. 16:30 roz-
pocznie się ceremoniał dożynkowy. 

- Starostami tegorocznych do-
żynek będą Jadwiga Wójcik i Bar-
tłomiej Socha - informuje Jadwiga 
Papiernik, szefowa Domu Kultury 

w Pilźnie i dodaje, że to właśnie oni 
przekażą na ręce burmistrz Ewy 
Gołębiowskiej bochen chleba wy-
pieczonego z tegorocznego ziarna. 

Będzie też część artystyczna. 
Dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Słotowej wystąpią przed pu-
blicznością o godz. 18:30. O 19:00 na 
boisku rozpoczną się animacje dla 
najmłodszych, a o 20:00, dla tych 
trochę większych zabawa taneczna 
z zespołem Efekt. 

tra

Tego dnia ważniejsze było to, co 
na stołach, a panie prześcigały się 
w wabieniu smakołykami. Róża 
zapraszała na nalewajkę, ale byli 
też tacy, którym najbardziej do gu-
stu przypadł chleb za smalczykiem 
i ogórkiem.

Przed paniami z Głowaczowej 
pysznił się pasztet z cukinii po-
dawany z sosem czosnkowym. 
Stoisko z Przyborowa reklamował 
Roman Kamiński, który twierdził, 
że tak dobrych hamburgerków, 
jak te przygotowane przez kobiety 
z jego miejscowości, nie znajdziemy 
w żadnej amerykańskiej sieciówce.

- Ale wszystko, co zrobiły panie 
ze wszystkich kół w naszej gminie, 
wygląda pysznie - przekonywał.

Na kruche ciasto ze śliwkami 
zapraszały członkinie KGW z Pod-
lesia, a na czekoladowe panie 
z Borowej. Mieszkanki Golemek 
specjalnie kusić nie musiały zaś 
pyszną lemoniadą. Można powie-
dzieć, że tego dnia znakomicie 
trafiły w upodobania odwiedzają-
cych rynek.

- A ja chętnie napiłbym się wody 
z ogórków - mówił sołtys Grabin 
Jerzy Sak, dodając że ona również 
bardzo dobrze gasi pragnienie.

Prezeska KGW w Jaźwinach 
Jolanta Skowron zapewniała, że 
kompot z mirabelek przyrządzony 
przez nią i jej koleżanki, również 
znakomicie spełni swój cel. Mogła 
jej tylko przyklasnąć Barbara Kuta 
z Borowej, bo przy jej stole wielu 
szukało orzeźwienia także w kom-
pocie.

Kiedy na stołach nie zostało już 
nic do zjedzenia, koncert rozpoczął 
zespół Góralsi. Później była jeszcze 
zabawa taneczna dla dzieci, a wie-
czorem dla dorosłych. Ci bawili się 
do północy.

Janusz Grajcar

Tego dnia, kiedy organizowana jest Biesiada Czarnieńska,  
upał jest zawsze gwarantowany.

W przetargu wzięły udział cztery 
firmy. Oferty trzech z nich niewie-
le się różniły i wynosiły właśnie 
około 2,4 mln zł. Jedynie mieleckie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych chciało za te prace 2,6 mln zł. 
Najniższa oferta należała do Przed-
siębiorstwa Drogowo-Mostowe-
go z Dębicy i prawdopodobnie to 
właśnie ta firma zajmie się naprawą 
pilzneńskich dróg. 

Przetarg zakłada remont dróg 
w: Bielowach za osuwiskiem, Łę-

kach Dolnych - Wolniki na Ci-
chowskiego, Łękach Górnych koło 
Drzewieckiego i koło byłego kółka 
rolnicznego, Jaworzu Dolnym koło  
piaskowni, Machowej koło Firszta, 
Słotowej koło Soprycha, a także ko-
ło Wojnarskiego i Podrazy. 

Prace we wszystkich wspomnia-
nych miejscowościach mają za-
kończyć się jeszcze w tym roku. 
Pieniądze na ich przeprowadzenie 
pochodzić będą z budżetu gminy. 

W ostatnim czasie gmina roz-
strzygnęła też przetarg na budowę 
800 m drogi w Pilźnie z włącze-
niem do ulicy Legionów wraz 
ze skrzyżowaniami.

tra

Urząd rozstrzygnął przetarg na 
remont dróg w gminie Pilzno. 
Prace kosztować będą 2,4 mln zł. 

I to już 26 sierpnia. Święto plonów rozpocznie się o godz. 15:00 mszą 
świętą w kościele NMP Królowej Polski w Słotowej.

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Dożynki gminne

W Brzostku Eleni, w Jodłowej Koń Polski

Dożynki gminne w obu miej-
scowościach  przyciągnęły 
prawdziwe tłumy. Jako pierwsi 
świętować zaczęli mieszkańcy 
gminy Brzostek. Tam dożynki 
rozpoczęły się od mszy przy Śro-
dowiskowym Domu Samopomo-
cy. Ale najwięcej osób przybyło 
na stadion Ośrodka Sportu i Re-
kreacji, gdzie czekało wiele atrak-
cji. Jedną z nich był pierwszy 
w historii występ Zespołu Ob-
rzędowego Brzosty, który został 
stworzony przez Ireneusza i Ninę 
Pruchników ze Skurowej.

Wystąpiła również kapela Za-
stawnych, która towarzyszyła 
tradycyjnemu obrzędowi dożyn-
kowemu. Po prezentacji wieńców 
na scenę wszedł zespół Rompey, 
a następnie gwiazda imprezy - 
Eleni. Świętowanie zakończyło 
się zabawą z zespołem Mila.

Pół godziny po mieszkańcach 
Brzostku - o godz. 14 - dzięko-
wać za plony zaczęli mieszkańcy 
Jodłowej. Na nich także czekała 
tego dnia moc atrakcji. Po mszy 
w Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
przed mieszkańcami zaprezento-
wała się Orkiestra Muzyki Roz-
rywkowej, działająca przy Centrum 
Edukacji Muzycznej Pentatonika, 
Grupa Wokalna Łączy Nas Talent 
prowadzona przez Agatę Chciuk, 
a następnie Kabaret Koń Polski 
i zespół Pogwizdani.

Biesiadę dożynkową zakończył 
występ zespołu Volt.

Starostami dożynek w Brzost-
ku byli Maria i Tadeusz Kudła-
czowie, mieszkańcy Smarżowej, 
z kolei w Jodłowej byli to Ewa Ba-
wiec i Piotr Kos. Oboje mieszkają 
w Jodłowej Dolnej.

rar Dożynki gminy Jodłowa rozpoczęły się mszą w Sanktuarium Dzieciątka Jezus.

Po nabożeństwie uczestnicy przeszli na boisko przy Liceum Ogólnokształcącym w Jodłowej.
Starostami dożynek byli Ewa Bawiec i Piotr Kos (z lewej). Na zdjęciu 
z wójtem Janem Janigą.

Przez stadion OSiR przewinęły się tysiące osób.
W Brzostku za plony dziękowano najpierw na placu przy Środowiskowym 
Domu Samopomocy, a następnie na stadionie Ośrodka Sportu i Rekreacji. Gwiazdą wieczoru była Eleni.

Tego samego dnia za plony dziękowali mieszkańcy gminy 
Brzostek oraz gminy Jodłowa.

eprasa.pl 48f249fe5e



17
Nr  34 (1198) 

26 sierpnia 2023

Kościół, religia, wiara

POŻEGNANIA WIKARIUSZY
W niedzielę 27 sierpnia msze św. 
w kościele Narodzenia św. Ja-
na Chrzciciela w Brzeźnicy bę-
dą odprawiane w zmienionym 
porządku. Przed południem 
o godz. 7:00, 9:00 i 11:00, a po 
południu o godz. 14:00 (zamiast 
o godz. 16:00). Po tym nabożeń-
stwie w ogrodzie para�alnym 
będzie piknik połączony z po-
żegnaniem ks. Szczepana Judy. 
W para�i św. Jadwigi na mszy 
św. o godz. 10:30 pożegna-
ny zostanie ks. Roman Krukow-
ski, w Straszęcinie zaś o 11:00 ks. 
Bernard Budacz.
 
PO STRACIE DZIECKA
Rekolekcje dla rodziców, któ-
rzy stracili dziecko odbędą się 
w weekend 22-24 września 
w Domu Sióstr Miłosierdzia 
w Piwnicznej Zdroju. Będzie 
tam można spotkać osoby, któ-
re przechodzą przez podob-
ne cierpienie, co może pomóc 
w powrocie do pełni życia. In-
formacje i zapisy pod nr. tel. 798 
707 456 i adresem e-mail: rachel.
piwniczna@gmail.com.
 
MISJONARZ Z KUBY
W niedzielę 27 sierpnia w para-
�i św. Stanisława BM w Jodło-
wej gościł będzie znany już 
tutaj misjonarz z Kuby ks. Grze-
gorz Kozioł. Kapłan podzieli się 
z wiernymi doświadczeniami 
z kolejnego roku misyjnej po-
sługi. W zamian poprosi o mo-
dlitwę i materialne wsparcie, 
którego będzie można udzielić 
wrzucając datek do puszki po 
mszach św.
 
ODPUSTY PARAFIALNE
Wspomnienie św. Bartłomie-
ja Apostoła, patrona para�i 
w Łękach Górnych, przypada 
w czwartek 24 sierpnia. Duszpa-
sterze zachęcają do uczestnic-
twa w mszach św. w tym dniu. 
Będą one odprawione o 6:30 
i 18:00 w zabytkowym kościele. 
Główna uroczystość odpustowa 
natomiast odbędzie się w nie-
dzielę 27 sierpnia. Suma roz-
pocznie się o godz. 11:00. Tego 
samego dnia o godz. 11:00 cześć 
swojej patronce, czyli NMP Czę-
stochowskiej, oddadzą wierni 
z Borowej, a o 10:00 z Kamieni-
cy Górnej. Odpust ku czci Mat-
ki Bożej Pocieszenia odbędzie 
się natomiast w Klasztorze Oj-
ców Karmelitów w Pilźnie. Tu su-
ma o godz. 11:00. W piątek zaś 
o godz. 17:00 uroczysta msza 
św. ku czci św. Ludwika zosta-
nie odprawiona w kościółku na 
cmentarzu w Januszkowicach..

Nic ode mnie się nie zaczyna i nic zapewne na mnie się nie skończy

Powitanie ks. Pawła Bogaczyka

Bp Stanisław Salaterski poświęcił też wieńce dożynkowe i wiązanki ziół.

Ks. Paweł Bogaczyk przyjmuje życzenia od Rady Para�alnej.

Parafia Dobrego Pasterza w Nagawczynie ma 25 lat

Z wiernymi świętował biskup 
Stanisław Salaterski

z ust dzieci. A świadkami tego cie-
płego przyjęcia byli jego rodzice.

- Z głębokim wzruszeniem prze-
kraczam progi tej pięknej świątyni, 
noszącej wezwanie św. Jadwigi 
Śląskiej. Przyjęcie posługi probosz-
cza ułatwia mi świadomość, że nie 
jestem sam. Odwagi dodaje ducho-
we dzieło, z którym się spotykam, 
i które wzrasta dzięki ofiarnej pracy 

duszpasterzy i was tworzących tę 
wspólnotę - tymi słowami ks. Bo-
gaczyk rozpoczął pierwsze kazanie.

Podziękował też ks. Ryszardowi 
Piaseckiemu za ogrom włożonej 
pracy. A osobiście za życzliwość, 
za taką zwykłą, codzienną, prostą 
obecność i uczenie czegoś, co wy-
daje się dzisiaj najtrudniejsze - sztu-
ki dobrego życia.

mocy jest bezradny. Przypomniał 
też wszystkim, że mijające 25 lat 
to czas, za który winni dziękować 
Bogu. Za to, że przez wspólnotę 
parafialną zechciał ich zjednoczyć, 
że był towarzyszem ich osobistych 
i wspólnych dziejów.

- Teraz macie własną tożsamość, 
własne tradycje, własny styl i nie-
jako własną duchowość - mówił 
w homilii bp Stanisław Salaterski.

Wśród jubileuszowych darów dla 
parafii znalazł się paschał na 2024 

rok ozdobiony widokiem świątyni 
w Nagawczynie, a ufundowany 
przez Róże Różańcowe. Relikwiarz 
podarowali wójt gminy Dębica 
Stanisław Rokosz i Rada Gminy, 
reprezentowana przez przewodni-
czącego Piotra Żyburę. Przedstawi-
ciele grup parafialnych przynieśli 
też kosz obfitości i obraz z błogo-
sławieństwem papieża Franciszka.

Jako że jubileusz świętowany był 
we wtorek 15 sierpnia, w uroczy-
stość Marki Bożej Zielnej, nie mogło 

zabraknąć wieńców dożynkowych 
i naręczy ziół. Wieńce przygotowa-
ne zostały przez OSP Nagawczyna 
i KGW Nagawczyna, a poświęcone 
przez bp. Stanisława Salaterskiego.

Uroczystość swoim śpiewem 
uświetnił chór z Dębicy pod dyrek-
cją Pawła Adamka. A wchodzący 
do świątyni i wychodzący z niej 
mogli zatrzymać się przy wysta-
wie przedstawiającej 25 lat parafii 
w Nagawczynie.

Janusz Grajcar

Jubileusz 25-lecia posługi 
w parafii obchodził też ks. 
Mieczysław Jakóbczyk.

Bp Wiktor Skworc erygując 2 
sierpnia 1998 r. nową wspólnotę, 
rolę jej przewodnika powierzył 
właśnie jemu. I jak podkreślał 
w homilii przewodniczący konce-
lebrze bp Stanisław Salaterski ten 
od razu zabrał się do dzieła. Małą 
kaplicę zamienił w piękny i obszer-
ny kościół, obok powstała plebania 
dla dwóch księży.

- Jeśli Pan Bóg pozwoli, parafia 
będzie się rozrastała i będzie więcej 
powołań, to i dla trzeciego miejsce 
się na niej znajdzie - zauważył.

Proboszcz zatroszczył się rów-
nież, by w pobliżu świątyni po-
wstał nowy parking. A ci, którzy 
zakończyli już ziemską wędrówkę, 
byli pochowani w nagawczyńskiej 
ziemi. Za to wszystko podzięko-
wali duszpasterzowi przedstawi-
ciele parafii.

- Najpiękniej o człowieku świad-
czą nie tylko słowa, ale przede 
wszystkim czyny. Oprócz posłu-
gi duchowej, dając nam przykład 
pobożności i pracowitości, pełniąc 
role nie tylko kapłana, proboszcza, 
jak również ogrodnika, dekoratora 
i wiele innych - podkreślała składa-
jąca życzenia Elżbieta Mastej.

Ten uśmiechał się, kiedy słyszał 
te ciepłe słowa. W odpowiedzi za-
uważył tylko, że bez parafian nic by 
nie zrobił, bo proboszcz bez ich po-

Jako jeden z pierwszych powitał 
go ustępujący proboszcz ks. Ry-
szard Piasecki.

- Dziś jest taki dzień, że ja się cie-
szę, i ty się cieszysz - zwrócił się do 
ks. Pawła Bogaczyka.

Wyjaśnił, że cieszy się z tego, że 
nie zepsuł nic w parafii św. Jadwigi, 
o której wiedział, że jest bardzo so-
lidną wspólnotą. Nowy proboszcz 
może się więc cieszyć z tego, że te-
raz on będzie ją prowadził.

- Życzę ci, żebyś umiał w tym 
trudnym czasie budzić nadzieję, 
zwłaszcza w młodym pokoleniu - 
mówił ks. Ryszard Piasecki.

W imieniu parafian nowego 
duszpasterza powitali przedsta-
wiciele Rady Parafialnej, a opiece 
patronki wspólnoty św. Jadwigi 
poleciła go Marta Gulis. W darze 
otrzymał bochen chleba i kwiaty. 
Słowa powitania usłyszał również 

Nowy gospodarz został 
uroczyście wprowadzony do 
świątyni w niedzielę 13 sierpnia.

- Nic ode mnie się nie zaczyna 
i zapewne na mnie się nie skończy. 
Stając wobec waszej wspólnoty, 
jak Piotr z dzisiejszej Ewangelii 
wołam do Jezusa: Jezu zbaw mnie. 
I wierzę, że bierze mnie za rękę 
i wprowadza do waszej wspólnoty 
- mówił nowy proboszcz.

Ks. Paweł Bogaczyk ma 42 la-
ta, pochodzi z parafii Narodzenia 
NMP w Piwnicznej-Zdroju. Świę-
cenia przyjął w 2007 r. Od 2019 r. 
był prorektorem Wyższego Semi-
narium Duchownego w Tarnowie.

Janusz Grajcar
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Powiat dębicki
Holli Święto Kolorów w Brzeźnicy

Do wyśmienitej zabawy wystarczyła 
muzyka i... kolorowe proszki

- Nie spodziewałem się, że tyle 
ludzi będzie umiało to zrobić - nie 
mógł się nadziwić Krzysztof Lip-
czyński, kiedy przyglądał się dłu-
giemu sznurowi par.

Najlepsi mogli liczyć na extra 
woreczki z kolorowym proszkiem,  
które rozdawał prowadzący zaba-
wę DJ. Niektórzy wykorzystywali 

je od razu, inni zatrzymywali na 
zbiorowy wyrzut, który odbywał 
się co pół godziny. Wtedy robiło 
się naprawdę kolorowo.

Co ciekawe, chętni do zabawy 
byli nie tylko młodzi ludzie. W gru-
pie przy scenie można było zoba-
czyć też sporo dorosłych.

JAG

Kiedy DJ rzucał w tłum woreczki z kolorowymi proszkami, walka o nie była bardzo zacięta.Po kolejnych wyrzutach twarze i ubrania robiły się coraz barwniejsze.

Mimo upalnej pogody nie zabrakło chętnych, by posypać 
się nimi i zatańczyć belgijkę czy też kowbojkę.
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Wydarzenia

Niejeden dzieciak, ale pewnie i dorosły, chciałby poszaleć gokartem Bartłomieja Dziurzyńskiego. 

Tam gdzie zabytkowe jednoślady nie mogło zabraknąć ich pasjonata 
Artura Czarnobilskiego (w środku, w białym podkoszulku).Czechosłowacki velorex z 1963 roku cieszył się dużym zainteresowaniem.

Wystawa Pojazdów Zabytkowych Wehikuł Czasu Retrospekcja 

Bartłomiej Dziurzyński po Rynku 
jeździł trzybiegowym gokartem 

Okazją ku temu była Wystawa 
Pojazdów Zabytkowych Wehikuł 
Czasu Retrospekcja, która odbyła 
się na dębickim Rynku. 

- Jak chcecie, żebym go odpalił, to 
musicie mnie popchać - Bartłomiej 
Dziurzyński jasno postawił sprawę, 
siadając za kierownicą kupionego 
dwie dekady temu od znajomego 
gokarta. Co było robić, zakasali-
śmy rękawy i za chwilę pojazd na 
nowojorskich rejestracjach pruł 
przez Rynek. A hałasu robił tyle, że 
prowadzący imprezę zmuszeni byli  
przerwać opowiadanie o kolejnych 
pojazdach, które pojawiały się na 
najważniejszym placu w mieście. 

- Musimy na chwilę przerwać 
i poczekać, aż prezes Automobil-
klubu Stomil przestanie bawić się 
swoją zabawką. Nie powiemy, że 
nie zazdrościmy - próbowali prze-
bić się przez warkot silnika. 

A na Rynku, mimo tego, że żar lał 
się z nieba, pojawiało się coraz wię-
cej pojazdów. Nie tylko samocho-
dów, ale też motocykli i rowerów. 
Organizatorzy: Automobilklub Sto-
mil i Gryfici Dębica specjalnie na tę 
okazję sprowadzili nawet trzy silni-
ki stacjonarne, które odpalane były 
co dwie godziny. 

Wśród samochodów wiele było 
perełek PRL-u: polonezów, du-
żych fiatów, maluchów, czy nawet 
trabantów i wartburgów. Ale nie 
tylko, bo nie brakowało też kla-
sycznych mustangów, alfa romeo, 
mercedesów, mini. Była nawet bu-
ick riviera III na dębickich blachach. 

- Jak ja mam teraz z niego wyjść? 
- pytała kobieta, której zamarzyło 
się zdjęcie w niskim, sportowym 
kabriolecie. 

Inni robili sobie zdjęcia przy 
motocyklach. I to nie tylko przy 

Przez ostatnie 12 lat pojazd ten stał nieużywany, 
ale w ostatnią niedzielę jego silnik znów zaryczał.

potężnych BMW, czy pięknie za-
chowanym Junaku, ale też przy 
rometach, jawach, emzetkach i ce-
zetkach. Dużym zainteresowaniem 
cieszył się czechosłowacki velorex 
z 1963 roku, który pierwotnie służyć 
miał osobom niepełnosprawnym.  
Wielu zatrzymywało się również 
przy jednośladach z Muzeum Ro-
werów Zabytkowych U Mnicha 
w Pilźnie. Rowery, które zobaczyć 
można było na dębickim Rynku 
to tylko niewielka część prywatnej 
kolekcji Pawła Dziedzica, które nie 
tak dawno można było oglądać 
w Muzeum Regionalnym w Pilźnie 
na wystawie pt. Kołem się toczy … 
rowerowa historia w Pilźnie.

Wystawa Pojazdów Zabytko-
wych w Dębicy zakończyła się pa-
radą ulicami miasta. 

Tomasz Ratuszniak
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Kultura
Zajęcia, w których udział bierze 25 dzieci, potrwają do piątku 

Eskapada już się zaczęła 
Na Pętlę Czasu chętnych 
nie brakuje

Stare Dobre Małżeństwo 
wystąpi w październiku

Wykonanie jej przy pomocy farb, 
kartonu, papierowych talerzyków 
i kilku innych dodatków było jed-
nym z pierwszych zadań uczestni-
ków zajęć w Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej. Te bowiem 
miały charakter integracyjny i po-
zwoliły dzieciom na przełamanie 

pierwszych lodów. W dniu, w któ-
rym ten numer OL trafi do druku 
podopieczni MiPBP gościć będą 
w Zagrodzie Garncarskiej w Me-
dyni Głogowskiej na warsztatach 
ceramicznych, a we wtorek spotka-
ją się z sympatycznymi alpakami: 
Mańkiem, Diego, Lolkiem, Felkiem, 

Takie podwodne cuda powstawały podczas piątkowych zajęć w Miejskiej i Powiatowej Bibliotece Publicznej. 

Spotkania recytatorów odbywają 
się w sali im. Urszuli Rojek.

Pierwszym przystankiem Wakacyjnej eskapady z dębicką 
biblioteką były Antypody, a tam wielka rafa koralowa. 

Sherlockiem i Niko. W kolejnych 
dniach wezmą udział w grze te-
renowej, poznają robota Photona, 
który uczy programowania, ale też 
logicznego myślenia, a na koniec 
bibliotekarki przybliżą im kulturę 
rdzennych mieszkańców Ameryki. 

Dzieci w zajęciach biorą udział 
za darmo dzięki dotacji z Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego.

tra

Recytatorzy z różnych części Pol-
ski docenili jego pierwszą edycję, 
która odbyła się w zeszłym roku 
w Domu Kultury Śnieżka. Stąd 
pewnie takie zainteresowanie im-
prezą, której pomysłodawcą i mo-
torem napędowym jest Bartosz 
Piechota, instruktor Miejskiego 
Ośrodka Kultury. 

Do konkursu, który odbędzie 
się na początku listopada, zgłosili 
się już recytatorzy z sześciu wo-
jewództw: śląskiego, lubuskiego, 
podkarpackiego, małopolskiego, 
świętokrzyskiego oraz lubelskiego. 
Mimo to organizatorzy cały czas 
czekają na kolejnych chętnych. 

W konkursie wziąć udział mogą 
wyłącznie amatorzy - uczniowie 
szkół średnich, studenci (z wyłą-
czeniem studentów i absolwentów 
prywatnych i publicznych szkół ar-
tystycznych),pozostałe osoby peł-
noletnie.

Każdy musi przygotować dwa 
utwory - prozę (literatura klasyczna 
do 1945 roku) oraz poezję (wiersz 
współczesny, od 2000 roku). Mo-
gą być to fragmenty utworów, ale 
też kompilacja.

Na zgłoszenia organizatorzy 
czekają do 16 października (karta 
zgłoszenia i regulamin do pobra-

nia pod adresem: www.facebook.
com/OKRPetlaCzasu), ale warto 
się pospieszyć, bo w konkursie mo-
że wziąć udział wyłącznie 40 osób. 
W przypadku większej liczby zgło-
szeń zdecydują osiągnięcia oraz ko-
lejność zapisów. 

Pula nagród wynosi 7 000 zł. Ju-
rorzy mogą przyznać Grand Prix 
konkursu, nagrody pieniężne, rze-
czowe i wyróżnienia. Głosami wi-
dzów przyznana zostanie Nagroda 
Publiczności, a osobne jury złożone 
z instruktorów i przewodniczącego 
wytypowanego przez organizatora 
będzie mogło wręczyć jednemu 
z recytatorów Nagrodę Specjalną 
im. Urszuli Rojek.

tra

Najbardziej rozpoznawalny 
zespół z kręgu poezji śpiewa-
nej i ballady folkowej koncertuje 

w składzie: Krzysztof Myszkowski 
- śpiew, gitara, harmonijka ustna, 
Tomasz Pierzchniak - gitara baso-
wa, kontrabas i Wojciech Czemplik 
-  skrzypce. Bilety na koncert, który 
odbędzie się w naszym mieście, ku-
pić można w sieci.

tra

Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski zaczyna cieszyć się 
zasłużonym zainteresowaniem.

Dokładnie we wtorek 10 
października o godz. 19:00 
w Domu Kultury Mors w Dębicy. 

KONCERT ANDRE RIEU
MIŁOŚĆ MIESZKA POŚRÓD NAS
31 sierpnia, 7, 14 września | 18:00
2D napisy/ koncert/180 min./ od lat: b.o.; 
Bilety: 35 zł/30 zł-ulg.

OPPENHEIMER
25, 26, 27, 29, 30 sierpnia| 18:30
2D Napisy/USA, Wlk. Bryt. 2023/ biograficzny/180 
min./ od lat: 15; 17 zł, 15 zł - ulg

WOJOWNICZE ŻÓŁWIE NINJA
ZMUTOWANY CHAOS
25, 26, 27, 29, 30 sierpnia| 16:00
2D Dub/USA 2023/animowany, akcja, przygodowy/100 
min./od lat: 10; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Holenderski skrzypek podbił miliony serc 
słuchaczy na całym świecie. Czy jest także 
Waszym ulubieńcem? Zapraszamy na retrans-
misje letnich koncertów plenerowych wprost 
z jego rodzinnego Maastricht. 

Historia amerykańskiego naukowca J. Roberta 
Oppenheimera, jego wkładu w „Projekt Man-
hattan” i stworzenie bomby atomowej. To hi-
storia o człowieku, który musi zaryzykować 
zniszczenie świata, aby go ocalić. 

Po latach bycia chronionym przed ludzkim 
światem, bracia wyruszają, aby zdobyć serca 
nowojorczyków i zostać zaakceptowanym ja-
ko normalni nastolatkowie poprzez bohater-
skie czyny. 

  Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

MISSION: IMPOSSIBLE
DEAD RECKONING-PART ONE
22, 23 sierpnia| 18:30
2D Napisy/ USA 2023 /akcja, sensacyjny/ 156 min. / od 
lat: 15; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

MAVKA I STRAŻNICY LASU
22, 23 sierpnia| 16:00
2D Dubbing / Ukraina, USA 2023 /animacja, fantasy/ 
100 min. / od lat: b.o.; bilety: 17 zł, 15 zł - ulg

Ethan Hunt wraz ze swoim zespołem wyru-
szają na najbardziej niebezpieczną jak dotąd 
misję. Muszą wytropić nową broń, która za-
graża całej ludzkości, zanim ta wpadnie w nie-
powołane ręce.

Gdzieś głęboko w magicznym lesie kryje się 
źródło życia, którego strzeże nimfa Mavka. Ża-
den człowiek nigdy dotąd nie zakłócił panują-
cego tu porządku.
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Na koniec Teatr 
Fantazja 

Nie tylko tańce, 
ale i jam-session

Od lewej: Adam Mężyk, Marzena Baum-Gruszowska i Paweł Gładyś w wilii rodziny Szczeklików.       fot. K. Kosowski

Kręcili na Legionów, Petrycego i w willi rodziny Szczeklików

Wehrmacht opanował Pilzno

- mówi Marzena Baum-Gruszow-
ska, kustosz Muzeum Regionalne-
go w Pilźnie. 

Szlak to inicjatywa Podkarpac-
kiej Komisji Filmowej realizowana 
od 2020 roku, która nie tylko zaj-
muje się popularyzacją kina, które 
powstaje w naszym regionie, ale 
i miejsc, które z uwagi na swój kli-

mat mogą być wykorzystywane 
w produkcjach filmowych. Tak jak 
pilzneńskie uliczki, czy wnętrze za-
bytkowych budynków. 

Szansa na to jest o tyle duża, że 
film Jasło 44, realizowany przez 
Muzeum Regionalne w Jaśle i fir-
mę Trznadel Media, powstaje 
właśnie w kooprodukcji z Podkar-

packą Komisją Filmową w Rze-
szowie, która go współfinansuje 
w ramach Podkarpackiej Kroniki 
Filmowej.  Scenarzystą i reżyserem 
dokumentu jest jaślanin Jakub Ko-
walczyk, a premiera zaplanowana 
jest w 2024 roku, czyli w 80. roczni-
cę zniszczenia Jasła.

tra

A to dzięki Jakubowi 
Kowalczykowi, reżyserowi 
filmu Jasło 44. 

Zdjęcia do fabularyzowanego do-
kumentu opowiadającego historię 
zburzenia Jasła już się rozpoczęły. 
Również w Pilznie, które udawać 
będzie nie tylko okupacyjne Jasło, 
ale nawet niemiecki Düsseldorf. 

Fabularyzowane ujęcia z akto-
rami, grupą rekonstrukcji histo-
rycznych GRH 545. Sperr-Division 
i statystami kręcone były m.in. przy 
ul. Legionów, Petrycego i w willi 
rodziny Szczeklików. 

W tym ostatnim miejscu okupa-
cyjny starosta jasielski Walter Gen-
tz, któremu przypisuje się wydanie 
rozkazu spalenia i wysadzenia 
Jasła oraz jego filmowy adiutant, 
dyskutowali na temat tej akcji. 
W rolę tego pierwszego wcielił się 
Adam Mężyk, w drugiego - Paweł 
Gładyś. Obaj to aktorzy Teatru im. 
Wandy Siemaszkowej w Rzeszo-
wie. Paweł Gładyś prowadzi też 
zajęcia teatralne w Domu Kultury 
w Pilźnie. 

Ekipie filmowej tak plenery, jak 
i wnętrza Szczeklikówki bardzo 
przypadły do gustu. 

- Powiedzieli nawet, że jest 
szansa, by Pilzno znalazło się na 
Podkarpackim Szlaku Filmowym 

W czwartek 24 sierpnia o godz. 
18:00 na scenie Domu Kultury 
Śnieżka, z przedstawieniem pt. 
Dotkliwość, zaprezentuje się Te-
atr Fantazja w składzie: Weronika 
Bień, Gabriel Janiec, Kamil Janiec, 
Martyna Janiec, Bartosz Król, Han-
na Mazur, Katarzyna Mosior, Emi-
lia Śliwa, Kamila Waniewska, Karol 
Ziaja. 

tra

O godz. 19:00 rozpocznie się tam 
drugie wydarzenie z cyklu Muzyka 
(u) Źródeł, czyli impreza taneczna 
połączona z warsztatami tańca 
tradycyjnego. Będzie więc można 
poznać podstawowe kroki sztajer-
ka, oberka czy polki, a potem wy-
korzystać je w praktyce. Muzyków 
z instrumentami organizatorzy za-
praszają natomiast do wspólnego 
jam-session.

tra

To będzie już ostatni spektakl 
w ramach Teatralnych Czwartków 
organizowanych przez MOK.

W sobotę 26 sierpnia Kapela 
Ludowa Iskierczanie zaprasza do 
Latoszyna-Zdroju. 
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Rozmaitości

Nie trać nadziei na lepszy czas. 
Przetrwasz trudniejszy okres,a po-
tem będzie już tylko lepiej. Głowa 
do góry.

Czas na poważną rozmowę z bli-
ską osobą. Chyba jest o czym roz-
mawiać? Czas wyłożyć karty na 
stół i przestać kłamać.

To będzie trudny tydzień. Pojawią 
się problemy, które Cię zaskoczą. 
Uważnie się przyglądaj wszystkie-
mu, by od razu zareagować. 

Masz w sobie moc, któ-
rej zazdroszczą Tobie inni. 
Dlatego wykorzystaj ją do cze-
goś pożytecznego.

Cierpliwość - to słowo, które te-
raz będziesz musiał mieć w głowie 
bez przerwy. Staraj się robić tak, 
żeby było dobrze.

Musisz się wziąć w garść, bo 
w końcu stracisz wszystko. To, jaki 
masz stosunek do innych rani ich 
i sprowadzi problemy.

Pod koniec tygodnia zadzwoń do 
przyjaciółki i umów się z nią na ka-
wę. Takie wyjście pozwoli Ci odpo-
cząć po kilku ciężkich dniach.

Naucz się słuchać innych. To do-
bra cecha, która sprawi, że przycią-
gniesz do siebie ludzi. Póki co ich 
od siebie odpychasz.

Nie trać czasu na ludzi, którzy nie 
wprowadzają do Twojego życia 
niczego dobrego. Czas oczyścić 
swoje otoczenie.

Podnieś głowę wyżej, wypnij pierś 
i do przodu. Nie poddawaj się. 
Każde problemy można przezwy-
ciężyć. Jesteś silny!

Może się zdarzyć tak, że pewne 
plany trzeba będzie zmienić. Ale 
nie przejmuj się tym, zmiany cza-
sem są dobre.

Początek tygodnia będzie trudny, 
ale od środy już zleci. Nie zrażaj się 
pewnymi niepowodzeniami. Osta-
tecznie wyjdzie na Twoje.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Najlepsze ciasto marchewkowe
Poleca: Halina Gierlicka 
     z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki: 2 jajka / 200 g cukru pudru / 150 ml oleju 
/ 200 g drobno startej marchewki / 50 g posiekanych 
orzechów włoskich / 75 g drobno pokrojonego ana-
nasa (świeżego lub z puszki) lub jabłka / 50 g wiórków 
kokosowych / 200 g mąki / 1/2 łyżeczki proszku do 
pieczenia / po 1 łyżeczce sody i cynamonu / szczypta 
soli
Polewa: 125 g kremowego serka typu Twój Smak, Phi-
ladelphia, 50 g masła (miękkiego), 100 g cukru pudru.

Wykonanie: Jajka ocieplamy i ubijamy do podwojenia 
objętości. Dodajemy cukier i ubijamy aż masa będzie 
gładka i puszysta. Wciąż ubijając na wysokich obro-
tach ciągłym, cieniutkim strumieniem dolewamy olej. 
Następnie dodajemy marchewkę, ananasa, orzechy, 
wiórki kokosowe i delikatnie mieszamy. W międzycza-
sie nagrzewamy piekarnik do temperatury 150 stop-
ni C. Do osobnej miski przesiewamy mąkę, dodajemy 
proszek do pieczenia, sodę, cynamon, sól i mieszamy. 
Całość przesypujemy do miski z marchewką i łączy-
my wszystkie składniki. Ciasto wykładamy do formy 
o średnicy 24 cm wyłożonej papierem do pieczenia. 
Pieczemy przez 1 godzinę lub do suchego patyczka.

Polewa: Serek ubijamy razem z masłem i cukrem pu-
drem. Wkładamy na kilkanaście minut do lodówki. Wy-
studzone ciasto przekrawamy poziomo na 2 części. 
Spód smarujemy 1/3 ilości polewy. Przykrywamy dru-
gą częścią ciasta i rozsmarowujemy resztę polewy. De-
korujemy orzechami.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Latarnia Rozewie.                             fot. Karol Jasek

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Karol Jasek za zdjęcie: Latar-
nia Rozewie.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem �zjoterapeutką.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielką.

W wolnym czasie

Czytam kryminały.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z mężem i z synami oraz 
z mnóstwem książek, których 
nie przeczytałam.

Pies czy kot?

Pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Niestety nie pamiętam.

Ulubiony lokal w powiecie

Nie mam.

Najchętniej zjadłabym

Malinową chmurkę.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Paryż. Żeby zwiedzić to podobno 
romantyczne miasto.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książki Tess Geritsen, Lisy Gardner, 
Marcela Moss.

Na urodziny chciałabym dostać

Weekend w SPA dr Ireny Eris 
w Krynicy-Zdroju.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Gród Słowiański w Stobiernej.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy - koncertów takich, 
jak dawniej.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na kampera i podróż po Europie.

Magdalena 

Dybowska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

eprasa.pl 48f249fe5e



23
Nr  34 (1198) 

26 sierpnia 2023

Różne

Krzysztof Kędzior w obiektywie Gregora Litwina (The Photographer).  Więcej zdjęć, odważniejszych niż to, 
zobaczyć można na facebookowym pro�lu Rebel - Poezja. 

Sesja odbyła się w opuszczonej fabryce w Belgii

Krzysztof Kędzior, by pozować nago, 
musiał najpierw pokochać siebie 

Krzysztof Kędzior nie przestaje 
zaskakiwać. Przez większość życia 
pisał poezję, ale i prozę. W sumie, 
w prywatnym wydawnictwie, wy-
dał jedenaście książek. Poza tym 
od ponad dwudziestu lat trenuje, 
uprawiając różne dyscypliny spor-
tu. Startował m.in. w tzw. runma-
geddonach. Ale dziś przyszedł czas 
na kolejne wyzwanie. Akty, jak 
sam przyznaje, od wielu lat były 
jego marzeniem. Dba o swoje ciało, 
a poza tym, jak przekonuje, nauczył 
się czegoś, co każdy powinien mieć 
w sobie - miłości do siebie, samoak-
ceptacji i dumy ze swoich pasji. 

- Paradoks społeczeństwa polega 
na tym, że ludzie kupują drogie 
samochody, gadżety, ubrania... to 
wszystko po to, by podobać się 
światu. Ale gdybyś zapytał tych 
ludzi, czy potrafią sami sobie po-
wiedzieć: Kocham siebie - będą 
mieli z tym ogromny problem.  Ja 
go nie mam. Latami się tego uczy-
łem - przyznaje. 

Dlatego kiedy Gregor Litwin, Po-
lak podobnie jak Krzysztof miesz-

kający od kilku lat w Niderlandach, 
zaproponował mu nagą sesję, to się 
na nią zgodził. Zdjęcia powstawały 
w opuszczonej fabryce w Belgii. 

- Sama sesja była świetną przygo-
dą. Niesamowite miejsce. Do tego, 
przez około trzy godziny byłem 
całkowicie nagi, obok drugiego 
mężczyzny - fotografa. Pozwoliło 
mi to przetestować swoją pewność 
siebie oraz doznać uczucia niesa-
mowitej swobody, wolności. Bez 
ocen tłumu, opinii, wskazywania 
palcem - opowiada. 

Przyznaje przy okazji, że tą sesją 
chce ośmielić ludzi, by nie byli tak 
surowi w ocenie siebie samych i nie 
zwracali uwagi na opinię otoczenia. 

- Jeśli Ty sam, czy sama siebie nie 
pokochasz, świat nie zrobi tego za 
ciebie. Jeśli nie będziesz akceptować 
siebie, to wieczna pogoń za akcep-
towaniem cię przez innych zmęczy 
cię i odbierze ci twoją prawdziwą 
tożsamość. Staniesz się produktem 
- tłumaczy, a przy okazji zachęca 
wszystkich, by pokochali siebie, by 
byli dumni ze wszystkiego co robią, 

oczywiście nie krzywdząc innych. 
I przede wszystkim, nie zwracali 
uwagi na opinię ludzi. 

- Tłum nie chce, byście byli szczę-
śliwi. Tłum chce, byście stali się...

tłumem. Bez pasji, pewności siebie, 
osobowości. Tak łatwiej tej szarej 
masie wejść w stan komfortu. Ale 
po co być tłumem, jak można być 
sobą? Kochaj siebie, człowieku - 

namawia, zapraszając jednocześnie 
do obejrzenia sesji. 

Po to, by zrozumieć, że nagość to 
pierwszy krok do akceptacji siebie. 

Tomasz Ratuszniak

Dębiczanie znają go m.in. jako poetę i sportowca. Tym 
razem jednak stanął nago przed obiektywem aparatu. 
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Reklamy, ogłoszenia
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Sport
Tenis ziemny

Jubileuszowo dla mentora
Wakacyjny Turniej Tenisa Ziemnego Gminy Brzostek

W braterskim pojedynku 
lepszy Dariusz Wójcik

Na kortach im. Grzegorza Maty�ego stawiła się niemal cała dębicka czołówka.

Od lewej stoją: Wojciech Wójcik, Dariusz Wójcik i Michał Żydek.

W grupie A zwycięzcą został 
Dariusz, natomiast w grupie B - 
Wojciech. Oni też zmierzyli się 
w pojedynku finałowym, z którego 
górą wyszedł ten pierwszy wygry-
wając w dwóch setach 6:3, 6:4.

Grupa A:
Jakub Mazur – Dariusz Wójcik                          

0:2 (3:6, 4:6)
Marzena Machnica – Kacper Sa-

lomon 2:0 (6:3, 6:4)

J. Mazur – Salomon 2:0 (6:3, 6:3)
D. Wójcik – Machnica 2:0 (6:3, 6:3)
J. Mazur – Machnica 2:0 (6:4, 6:3)
Salomon – Wójcik 0:2 (3:6, 3:6)
Grupa B:
Wojciech Wójcik – Kacper Mazur 

2:0 (6:3, 6:3)
Michał Żydek – W. Wójcik 1:2 

(4:6, 6:4, 8:10)
Żydek – K. Mazur 2:0 (6:4, 7:5)
Mecz o 3 miejsce:
J. Mazur  – Żydek 2:0 (6:4, 7:5)
Finał:
D. Wójcik – W. Wójcik 2:0 (6:3, 

6:4)
JAG

Niespodziewanie w finale znalazł 
się też Grzegorz Korzeń, pokonując 
po drodze jednego z faworytów 
Łukasza Buszka oraz Michała Pod-
razika. Ale w meczu o złoto uznał 
wyższość Michała Smoły. Trzeci 
był Józef Płoszczyca.

- Dziękuję wszystkim, którzy 
uczestniczyli w tym ważnym dla 
mnie wydarzeniu. Poświęciliście 
swój wolny czas, pamiętając o tym 
jakże ważnym wydarzeniu sporto-
wym… to się ceni i pamięta - pod-
kreśla Michał Matyfi.

Udział w turnieju dzięki sponso-
rom (TechKob, Enigma, Kograko 
i Drukarnia Wróbel) był bezpłatny.

JAG

Rywalizację na kortach Orlika 
w Brzostku zdominowali bracia 
Wojciech i Dariusz Wójcikowie.

Już po raz piąty udziałem w Memoriale Grzegorza 
Matyfiego pamięć trenera uczcili tenisiści.

W niedzielnych zmaganiach nie 
brakowało niespodzianek i efek-
tywnych pojedynków. Choć upalna 
pogoda nie ułatwiała rywalizacji, to 
każdy chciał pokazać się z jak naj-
lepszej strony. Ci, którzy aktualnie 
nie grali na jednym z dwóch kor-
tów, dopingowali rywali.

Wszystko odbywało się w duchu 
fair-play, bo to przez lata wpajał 
amatorom białego sportu w Dębicy 
trener Grzegorz Matyfi. Kiedy więc 
teraz jego syn organizuje turniej 
poświęcony pamięci ojca, nikogo 

do udziału w nim specjalnie zachę-
cać nie musi. Wszyscy, którzy tego 
dnia mogą przystąpić do rywaliza-
cji, stawiają się na obiektach imienia 
Grzegorza Matyfiego.

W tym roku było to trzynaście 
osób. Jednym z rozstawionych był 
Marcin Granatowicz, najstarszy 
zawodnik turnieju, prywatnie do-
bry przyjaciel patrona zawodów. 
Z powodu kontuzji już na początku 
meczu z Michałem Smołą musiał 
wycofać się Kamil Lubiński, otwie-
rając rywalowi drogę do finału. 
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Sport

Klasa B: terminarz rundy jesiennej Okręgowy Puchar Polski

Rozgrywki 26 sierpnia rozpocznie 10 drużyn. 
Wśród nich TS Jodłowa i Kamieniarz II Golemki

Żyraków pokonany 
w Łękach Górnych

Po faulu na Pawle Rzepie podyktowany został rzut karny dla Nagoszyna.

Drużyna z Jodłowej (ciemne stroje) wraca do ligi po ośmiu latach.

Klasa A

Beniaminek gromi i prowadzi w tabeli

Sokół Krzywa - Borowiec 
Straszęcin 1:7 (0:2)

0:1 Kutrzuba (22), 0:2 Ryński (42), 
0:3 Ryński (50), 0:4 Ryński (62), 1:4 
Łyko (64), 1:5 Hyliński (75), 1:6 Hy-
liński (78), 1:7 W. Buczyński (85).

Borowiec: Kubek - T. Buczyński, 
W. Buczyński, Ciurkot, Gąsior (15 
Gawle), Hyliński, Kluk, Kosztyło (55 
Kulczycki), Kutrzuba (50 Książek, 80 
Socha), Ryński, Skóra.

Nagoszyn - Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 4:0 (3:0)

1:0 Kirilov (7-k.), 2:0 Kirilov (9), 3:0 
Prokop (35), 4:0 Kirilov (82-k.).

Nagoszyn: Kieraś - Kędzior, Mar-
czyk, M. Węgrzyn, Rzepa, Róg (85 
Ćwik), Sroka, P. Łanucha, Prokop 
(55 Łączak), Lachowicz, Kirilov. 

Gospodarze przystąpili do meczu 
bez czterech podstawowych zawod-
ników. W składzie zabrakło Kacpra 
i Dariusza Bieszczadów, Karola Plezi 
i Kazimierza Łanuchy. Mimo to już 
w 9. minucie prowadzili 2:0. Strzel-
cem obu goli był Damian Kirilov, 
który najpierw wykorzystał rzut kar-
ny podyktowany za faul na Pawle 
Rzepie, a chwilę później wykończył 
strzałem głową akcję Michała Pro-
kopa. Ten w dniu meczu obchodził 
urodziny i uczcił je nie tylko asystą, 

ale też bramką na 3:0. W końcówce 
wynik ustalił Kirilov kompletując 
hat-tricka kolejnym uderzeniem 
z karnego, tym razem po ręce obroń-
cy gości.

Wiewiórka - Igloopol II 1:3 (0:0)
0:1 Cyganowski (47), 0:2 Adamski 

(78), 1:2 Dariusz Kaczor (79), 1:3 Cy-
ganowski (90+2).

Wiewiórka: S. Lis - R. Czerwiec (48 
Dolczak), Dariusz Kaczor, Dominik 
Kaczor, K. Kaczor, Kloc (70 War-
choł), Ł. Lis, Marć, Rzeźnik (82 Kwa-
śny), Szkutak (72 S. Kaczor), Szuba.

Igloopol II: Gawle - Adamski, 
Cyganowski, Dzióbak (90 Jasiak), 
Gordon (85 K. Ochab), Jaszcz (46 
Mazur), Król (90 Czarnik), Mitek, 
Mosur, D. Ochab (46 Ślusarski), So-
larz (60 Lesiak).

Czerwone kartki: Dominik Kaczor 
(23), Ł. Lis (90+4).

Team Przecław - Brzostowianka 
4:4 (3:3)

1:0 Jemioło (9), 1:1 Wójtowicz 
(18), 2:1 Maroń (21), 3:1 Jezuit (31), 
3:2 Wójtowicz (34), 3:3 Miazga (43), 
3:4 Wolański (48), 4:4 Augustyn (59).

Brzostowianka: Markiewicz - 
Chmura, Kędzior, Kowalski, Miazga 
(63 J. Pocica), A. Pocica, Pruchnik (79 

Dąb - Brzeźnica, s. 16:00
Sokół - TS Jodłowa, s. 16:00
Baszta - Dragon, s. 17:00
Kamieniarz II - Zasów-Mokre, n. 

11:00
Paszczyniak - Strażak, n. 14:00

KOLEJKA 7: 7-8 października
Brzeźnica - Kamieniarz II, s. 16:00
Strażak - Dąb, s. 16:00
Zasów-Mokre - Baszta, n. 13:30
Dragon - Sokół, n. 14:00
TS Jodłowa - Paszczyniak, n. 14:00

KOLEJKA 8: 14-15 października
Paszczyniak - Dragon, s. 15:00
Baszta - Brzeźnica, s. 16:00
Dąb - Kamieniarz II, s. 16:00
Strażak - TS Jodłowa, s. 16:00
Sokół - Zasów-Mokre, s. 16:00

KOLEJKA 9: 21-22 października
Dragon - Strażak, s. 14:00
TS Jodłowa - Dąb, s. 14:00
Brzeźnica - Sokół, s. 14:00
Kamieniarz II - Baszta, s. 14:00
Zasów-Mokre - Paszczyniak, n. 

13:30   JAG

Tak łatwego meczu na inaugurację rozgrywek w wyższej 
klasie rozgrywkowej Borowiec się nie spodziewał.

Ogrodnik), Stanek, Szymański, Wój-
towicz (75 Stawarz), Wolański.

Łęki Górne - Bystrzyca 1:3 (0:1)
0:1 F. Przystasz (4), 0:2 Hebda (81), 

1:2 Podlasek (87), 1:3 Feda (90).
Łęki: D. Zabawa - Bączek (53 Na-

pora), Drożdż (69 Wojnarowski), 

Haptaś, Kędzior, Kot, Kubisztal, Ku-
la (77 Sambora), Podlasek, Rzeszow-
ski (70 Kwiatek), M. Zabawa.

Stasiówka - Progres Kawęczyn 
Sędziszowski 2:2 (2:0)

1:0 Kocół (3), 2:0 Kocół (30), 2:1 
Chmiel (55), 2:2 Przybyło (57).

W tym gronie nie ma oczywiście 
dwóch ekip, które wywalczyły 
awans do klasy A, czyli LKS Łę-
ki Górne i Borowiec Straszęcin. 
Nie ma też rezerw Chemika, któ-
re nie zostały zgłoszone na sezon 
2023/2024. Ekipę z Małej, która 
przeniosła się do drugiej grupy, za-
stąpił Strażak Lubzina.

Jest też jedyny spadkowicz 
z wyższej klasy rozgrywkowej 
czyli Paszczyniak. No i dwa ze-
społy, które wracają do klasy B po 
przerwie. Choć ten z Jodłowej pod 
nieco inną nazwą, bo LKS zastąpił 
TS, czyli Towarzystwo Sportowe. 
Drugim jest Kamieniarz II Golemki.

Terminarz:
KOLEJKA 1: 26-27 sierpnia

Baszta Zawada - Dąb Żdżary, s. 
17:00

TS Jodłowa - Dragon Korzeniów, 
s. 17:00

Sokół Dębica - Kamieniarz II Go-
lemki, s. 18:00

Strażak Lubzina - Zasów-Mokre, 
n. 11:00

Paszczyniak Paszczyna - LKS 
Brzeźnica, n. 16:00

KOLEJKA 2: 2-3 września
Baszta - Sokół, s. 17:00
Dąb - Dragon, s. 17:00
Brzeźnica - Strażak, s. 17:00
Zasów-Mokre - TS Jodłowa, n. 

13:30
Kamieniarz II - Paszczyniak, n. 

17:00

KOLEJKA 3: 9-10 września
Strażak - Kamieniarz II, s. 17:00
Sokół - Dąb, s. 18:00
TS Jodłowa - Brzeźnica, n. 10:00
Dragon - Zasów-Mokre, n. 14:00
Paszczyniak - Baszta, n. 14:00

KOLEJKA 4: 16-17 września
Brzeźnica - Dragon
Baszta - Strażak, s. 17:00
Dąb - Zasów-Mokre, s. 17:00
Sokół - Paszczyniak, s. 17:00
Kamieniarz II - TS Jodłowa, n. 

11:00

KOLEJKA 5: 23-24 września
Strażak - Sokół, s. 17:00
Zasów-Mokre - Brzeźnica, n. 

13:30
Dragon - Kamieniarz II, n. 14:00
TS Jodłowa - Baszta, n. 14:00
Paszczyniak - Dąb, n. 16:00

KOLEJKA 6: 30 września-1 paź-
dziernika

Łęki Górne - Żyraków 1:1 (0:1), 
k. 3:1

0:1 Kalita (16), 1:1 Kot (82).
Z karnych dla Łęk trafiali: Madu-

ra, Podlasek, Kot.
Kaskada Ostrów/Kamionka - 
Chemik Pustków 3:3 (1:1), k. 3:4

0:1 Ziobro (18), 1:1 Starzyk (35), 
1:2 Kucharski (45), 2:2 K. Fornek 
(50), 2:3 Nędza (73), 3:3 Napora (75).
Janovia Janowiec - Kamieniarz 
Golemki 2:3 (0:1)

0:1 Pękala (24), 0:2 Marć (55), 0:3 
A. Waśko (62), 1:3 Pulak (68-k.), 2:3 
Mrozowski (79-k.).
Potok Dobrynin - Brzeźnica 2:3 
(2:1)

1:0 Machocki (5), 1:1 Wicek (7-k.), 
2:1 Machocki (11-k.), 2:2 Wicek (54), 
2:3 Klabacha (74).
Głowaczowa - Pustków 0:3 v.o.

Głowaczowa wycofała się z roz-
grywek.

Druga runda tych rozgrywek 
zaplanowana została na środę 7 
września. Zestawienie par nie jest 
jeszcze znane. W trzeciej rundzie, 
czyli 21 września najlepsi z pierw-
szych dwóch zagrają z zespołami 
z III i IV ligi.

JAG

To nie jedyne zmiany, do których 
doszło w porównaniu do 
poprzedniego sezonu.

To największa niespodzianka 
pierwszej rundy OPP w regionie 
Rzeszów-Dębica.

1 Borowiec 1 3 7-1
2 Nagoszyn 1 3 4-0
3 Łopuchowa 1 3 3-0
4 Bystrzyca 1 3 3-1
4 Igloopol II 1 3 3-1
6 Brzostowianka 1 1 4-4
6 Team 1 1 4-4
8 Stasiówka 1 1 2-2
8 Progres 1 1 2-2

10 Wiewiórka 1 0 1-3
10 Łęki Górne 1 0 1-3
12 St. Jastrząbka 1 0 0-3
13 Pogórze 1 0 0-4
14 Sokół 1 0 1-7
-- Legion II - - --

Stasiówka: Ciebień - J. Chmiel, 
K. Chmiel, Ginalski (82 Nykiel), 
Kocół (76 Siop), Łukaszewski (75 
Papier), Marć (89 Włodarski), Ma-
tłok, Pociask, Stręk (80 Ligęzka), 
Szymaszek.

Czerwona: Sędłak (85-w druży-
nie gości).
Stara Jastrząbka/Róża - 
Łopuchowa/Łączki Kucharskie 
0:3 (0:1)

0:1 Grabowy (5), 0:2 Olech (60), 
0:3 Góra (66).

St. Jastrząbka: Wadas - Cebulak, 
Ćwik (57 Pupek), Czuba (46 Ba-
ran), Kieraś, Łękawa (46 Szalwa), 
Mądro, Malinowski, Maruszak, 
Mrozowski (80 Durołek), Nytko.

JAG
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Sport

1 Wisłok 3 9 8-2
2 Stal Ł. 3 7 7-3
3 Pogoń-Sokół 3 7 4-1
4 Igloopol 3 6 8-5
5 Cosmos 3 6 7-4
6 Ekoball 3 6 7-6
7 Legion 3 5 5-3
8 Głogovia 3 4 4-6
9 Sokół K. 3 4 6-5

10 JKS 3 4 5-5
11 Błękitni 3 4 7-7
12 Lechia 3 3 4-8
13 Sokół KD 3 3 7-5
14 Polonia 3 3 3-6
15 Stal II 3 3 5-4
16 Izolator 3 2 3-5
17 Korona 3 0 0-7
18 Resovia II 3 0 2-10

1 Victoria 2 6 11-0
2 Piast 2 6 9-2
3 Stal II 2 6 5-1
4 Sokół II 2 4 5-4
5 Chemik 2 4 5-4
6 Żyraków 2 3 3-8
7 Radomyślanka 2 3 3-3
8 Kaskada 2 3 3-4
9 Smoczanka 2 3 1-2

10 Głowaczowa 2 3 3-5
11 Czarnovia 2 2 3-3
12 Dromader 2 1 2-4
13 Czarni 2 1 3-9
14 Pustków 2 0 3-5
15 Kamieniarz 2 0 1-3
16 Kolbuszowianka 2 0 0-4

IV liga V luga

Legion bez porażki, 
ale wyżej w tabeli Igloopol

Żyraków rozgromiony 
w Czerminie

Igloopol (białe stroje) pokonał JKS Jarosław. (fot. FB/Igloopol Dębica)

Chemik (biało-niebieskie stroje) pokonał Kamieniarza jedną bramką.

To efekt tego, że pilźnianie 
dwa mecze zremisowali, 
a Igloopol dwa wygrał.

dzic (54 Buras), Pęcak (54 Nytka), 
Manzo, Czyż, Barycza (62 Chmu-
ra), Szewczyk (86 Sypek), Mazur, 
Misztal (54 Sztuka), Tubek.

Żółta kartka: Manzo. Czerwona: 
Pilecki (39-w ekipie gospodarzy).

Była 19. minuta, kiedy na bram-
kę Manieckiego popędził Płonka. 
Zagrał w tempo do Woźniaka, 
ten uderzył w długi róg i było 1:0 
dla gospodarzy. Upał zachęcał do 
oszczędzania sił, a Głogovia skupi-
ła się na obronie wyniku. W 39. min 
utrudniła sobie zadanie, kiedy po 
faulu taktycznym czerwoną kartkę 
obejrzał Pilecki. Legion grę w prze-
wadze wykorzystał w 73. min. 
W zamieszaniu podbramkowym 
piłkę do siatki posłał Marcin Tubek.

JAG

pek. Precyzyjniejszy od niego był 
Szewczyk, dzięki któremu Legion 
prowadził dwoma bramkami. Go-
la kontaktowego dla Lechii zdobył 
Karczewski, a o to, by końcówka 
nie była dla gospodarzy nerwowa 
zadbał Miłosz Chmura. Brawa za 
ten mecz należą się też Krystiano-
wi Manieckiemu, który kilka razy 
popisał się kapitalnymi obronami.

KOLEJKA 3:
Lechia Sędziszów Małopolski - 
Igloopol 1:4 (0:1)

0:1 Wojtyło (23), 0:2 Buda (65-k.), 
0:3 Wojtyło (68), 1:3 Jezuit (78), 1:4 
Stefanik (81).

Igloopol: Baut - Pawłowski, Mar-
cos, Duilio, Kos (85 Solarz), Peda 
(85 Król), Buda (56 Dzióbak), Stefa-
nik, Okoń (76 Jaszcz), Wojtyło (80 
Adamski), Leśniak. 

Żółte kartki: Pawłowski, Peda, 
Marcos, Leśniak. Czerwona: Zyg-
munt (65-w drużynie gospodarzy).

Przełomowa dla losów meczu 
okazała się 65. min. Za faul w polu 
karnym drugą żółtą kartkę obejrzał 
Zygmunt. A kiedy już opuścił bo-
isko, Piotr Buda przymierzył celnie 
z wapna. Trzy minuty później na 
3:0 podwyższył Karol Wojtyło. Go-
spodarze odpowiedzieli co prawda 
golem Davida Jezuita, ale w 81. min 
Marcin Stefanik trafił jeszcze raz dla 
Morsów po wrzutce z kornera.
Głogovia Głogów Młp. - Legion 
1:1 (1:0)

1:0 Woźniak (19), 1:1 Tubek (73).
Legion: Maniecki - Syguła, Dzie-

KOLEJKA 1:
Igloopol – Pogoń-Sokół 
Lubaczów 1:3 (1:1)

1:0 Wojtyło (17), 1:1 Hass (39), 1:2 
Matofij (67-k.), 1:3 Roslyakov (90).

Igloopol: Baut – Pawłowski, Mar-
cos (90+3 Susz), Duilio (85 Jaszcz), 
Wojtyło (90+1 Mosur), Stefanik, 
Peda (90+1 Adamski), Buda (77 
Dzióbak), Leśniak (89 Solarz), Kos 
(55 Cyganowski), Okoń.

Żółta kartka: Mosur. Czerwona: 
Pawłowski (65).
JKS Jarosław - Legion Pilzno 1:1 
(0:0)

1:0 Socha (68), 1:1 Szewczyk (72).
Legion: Maniecki - B. Czyjt (59 

Buras), Syguła, Dziedzic (71 Misz-
tal), Pęcak, Nytko (90 Sztuka), Man-
zo (90+2 Ł. Czyjt), Czyż, Barycza 
(90+4 Sypek), Szewczyk (81 Chmu-
ra), Tubek.

Żółte kartki: Manzo, Tubek, Pę-
cak, Syguła.

KOLEJKA 2:
Igloopol – JKS Jarosław 3:1 (1:0)

1:0 Okoń (27), 2:0 Kos (48), 3:0 
Stefanik (67), 3:1 Dusiło (83).

Igloopol: Baut – Dulio, Marcos, 
Leśniak, Stefanik – Dziobak, Buda 
(70 Solarz), Wojtyło (88 Adam-
ski), Peda – Okoń (87 Jaszcz), Kos 
(62 Susz).

Żółta kartka: Kos.
W 27. minucie Aleksander Okoń 

wykorzystał podanie od Mateusza 
Pedy i dał gospodarzom prowadze-
nie. Drugiego gola Morsy zdobyły 
po przerwie. Błąd obrońcy, który 
źle wycofał piłkę do bramkarza, 
wykorzystał Wojciech Kos, choć 
przy strzale z ostrego kąta nie miał 
łatwego zadania. Na 3:0 podwyż-
szył Marcin Stefanik, który głową 
zamienił na gola wrzutkę z rogu. 
Wynik w 83. min ustalił Dusiło.
Legion - Lechia Sędziszów 
Małopolski 3:1 (1:0)

1:0 Szewczyk (44), 2:0 Szew-
czyk (58), 2:1 Karczewski (68), 3:1 
Chmura (71).

Legion: Maniecki - B. Czyjt (90 
Sypek), Syguła (66 Chmura), Buras 
(57 Sztuka), Pęcak, Nytko, Manzo, 
Czyż, Barycza (90 Misztal), Szew-
czyk (85 Jasiak), Tubek.

Żółta kartka: Tubek.
Wynik w 44. min otworzył Jakub 

Szewczyk, który strzałem z 25 m 
pokonał Ćwiczaka. Na początku  
drugiej odsłony pilźnian postra-
szył Słoma przymierzając w słu-

KOLEJKA 1:
Czarnovia - Dromader 
Chrząstów 1:1 (1:0)

1:0 Bała (7), 1:1 Kasprzak (90+5).
Sokół II Kolbuszowa Dolna - 

Chemik Pustków 4:4 (3:1)
1:0 Lewandowski (13), 2:0 Lewan-

dowski (14), 3:0 Lewandowski (29), 
3:1 Darłak (45), 4:1 Lewandowski 
(47), 4:2 Gawęda (62), 4:3 Magdoń 
(70), 4:4 Tomaszewski (90+3).
Kamieniarz Golemki - 
Radomyślanka 1:2 (0:1)

0:1 Niedbała (29), 0:2 Strycharz 
(51), 1:2 Kutrzuba (90+2).
Stal II Mielec - Pustków 2:1 (0:1)

0:1 Struzik (38), 1:1 Wróblewski 
(60), 2:1 Bochniak (66).
Żyraków - Głowaczowa 3:0 v.o

Na boisku było 1:0 po golu Mi-
tana. Wynik skorygowany ze 
względu na brak w ekipie go-
ści młodzieżowca.

Pozostałe wyniki: Piast Wolica 
Piaskowa - Czarni Trześń 7:1, Ka-
skada Ostrów/Kamionka - Victo-
ria Czermin 0:3, Kolbuszowianka 
- Smoczanka Mielec 0:1. 

KOLEJKA 2:
Chemik – Kamieniarz 1:0 (0:0)

1:0 Magdoń (70).
Chemik: Betlej - Darłak (60 Wój-

towicz), Fryz, Gawęda, Gołąb (55 
Magdoń), Haracz, Kopacz, Kulas, 
Mendalka, Nędza (80 Gwóźdź), 
Tomaszewski.

Kamieniarz: Słonina (70 Skow-
ronek) - Ciurkot, Kasprzyk, Klęk, 
Krawczyk (13 Lada), Lis, K. Po-
proch, Stefanik (65 S. Poproch), To-
czyński, Waśko, Zięba.
Pustków – Głowaczowa 2:3 (1:2)

0:1 Knych (5), 0:2 Knych (15), 1:2 
Sędłak (22), 1:3 J. Bielański (57), 2:3 
Struzik (66).

Pustków: Matubowski (46 Smoli-
niec) – Sędłak, Ryba, D. Mazur (68 
Śliwa), M. Krawczyk (20 M. Wró-
bel), Kozioł, B. Krawczyk, D. Pytel 
(46 A. Mazur), Walczyk, Strzałka 
(88 Wojtaszek), Struzik.

Głowaczowa: Mazur – Czerwiec, 
Krawczyk, Kutrzuba, Ramski, Ko-
łodziej (61 Lipa), Ostaszewski, Ma-
jewski, F. Bielański (75 Karaban), J. 
Bielański, B. Knych.

W rundzie jesiennej Pustków 
w roli gospodarza podejmuje ry-
wali na stadionie w Zawadzie.
Czarni – Czarnovia 2:2 (0:1)

0:1 Wąs (39), 1:1 P. Szymański 
(61), 2:1 M. Dopart (70), 2:2 Zaucha 
(90+4).

Czarnovia: Balasa - K. Bała (65 
Labak), Cesarz, Ciepły, Cieślak (56 
N. Bała), Domagała, Łazowski (78 
Adamski), Pęk, Tomasiewicz, Wąs, 
Zaucha.
Victoria – Żyraków 8:0 (4:0)

Bramki: Soboń 2 (20, 26), Bugaj 2 
(65, 90), Grzywa 2 (81, 84), Kłos (8), 
Dąbek (43).

Pozostałe wyniki: Smoczanka – 
Sokół II 0:2, Stal II – Kolbuszowian-
ka 3:0, Radomyślanka – Piast 1:2, 
Dromader – Kaskada 1:3.

JAG

Victoria strzeliła rywalom aż 
osiem bramek, nie tracąc przy 
tym żadnej.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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26 sierpnia 2023

Sport

1 Avia 3 9 7-1
2 Podlasie 3 7 5-0
3 Garbarnia 3 6 9-4
4 Czarni 3 6 10-6
5 Wieczysta 3 6 8-6
6 Karpaty 3 5 2-1
7 Wiślanie 3 4 8-6
8 Wiązownica 3 4 3-3
9 Star 3 4 2-2

10 Świdniczanka 3 4 3-4
11 Siarka 2 3 3-3
12 Podhale 3 3 3-3
13 Unia 3 3 3-5
14 Wisłoka 3 3 3-8
15 Chełmianka 3 3 3-6
16 Orlęta 3 2 1-5
17 KSZO 3 0 2-6
18 Sokół 2 0 1-7

1 Cracovia 2 6 8-2
2 Polonia 2 4 10-4
3 Wisła K. 2 4 2-0
4 Jagiellonia 2 4 9-5
5 Legia 1 3 7-1
6 KKP Korona 2 3 2-7
7 Korona 1 3 4-1
8 Motor 2 3 4-3
9 Sandecja 2 3 2-5

10 Hutnik 2 3 4-8
11 AKS SMS 2 3 5-1
12 Wisła P. 2 1 1-2
13 Stal Rz. 2 1 1-3
14 Varsovia 2 1 5-8
15 Bełchatów 2 0 0-7
15 Igloopol 2 0 0-7

Centralna Liga Juniorów

W dwóch meczach stracili siedem goli. 
Trudne początki juniorów Igloopolu

Bohaterem meczu w Chełmie został Przemysław Nalepka. (fot. Daria Misiaszek)

Wręczenie pucharu za awans do CLJ przez wiceprezesa PodkZPN Wiesława 
Ladę było jak dotychczas najmilszym momentem rozgrywek.

III liga

Nalepka za trzy w doliczonym czasie gry

minutach znowu trafili goście. Rzut 
wolny wykorzystał Klec.

Wisłoka próbowała wyrównać, 
a najbliższy tego był w doliczonym 
czasie gry Łanucha, który z wolne-
go ostemplował słupek. Goście za-
atakowali później jeszcze raz i mieli 
zdecydowanie więcej szczęścia. 
Trzecią bramkę dla krakowia3n 
zdobył Grzybowski.

Chełmianka – Wisłoka 1:2 (0:0)
1:0 Korbecki (79-k.), 1:1 Siedlecki 

(84), 1:2 Nalepka (90+4).
Wisłoka: Kramarz - Bednarz, 

Bogacz, Grasza - Smoleń (74 
Rachfalik), Siedlecki, Łanucha, Iwa-
nicki, Szczodry - Zawiślak, Siedlik 
(74 Nalepka).

Żółte kartki: Szczodry, Iwanicki, 
Łanucha, Nalepka.

Spotkanie rozpoczęło się z półgo-
dzinnym opóźnieniem z powodu 
awarii autokaru, którym dębicza-
nie jechali na mecz. W bramce sta-
nął pozyskany w ostatniej chwili 
z Cracovii Filip Kramarz. 19-latek 
spisywał się w niej bardzo dobrze.

Kibice długo musieli czekać na 
bramki. Jako pierwsi w 79. min 
trafili gospodarze. Rzut karny dla 

Do trzeciej kolejki musieli 
czekać piłkarze Wisłoki na 
pierwsze zwycięstwo.

Wisłoka – Garbarnia Kraków 1:3 
(0:1)

0:1 Durda (18), 1:1 Zawiślak 
(56), 1:2 Klec (61), 1:3 Grzybowski 
(90+4).

Wisłoka: Dutka - Rachfalik (37 
Szczodry), Bogacz, Grasza – Bed-
narz, Łanucha, Iwanicki (80 Żmu-
da), Kulon (46 Siedlecki), Smoleń 
(88 Kontrabecki) – Zawiślak, Siedlik 
(80 Nalepka).

Żółte kartki: Bogacz, Szczodry, 
Bednarz, Łanucha, Smoleń, Sie-
dlecki

Przed meczem zgromadzeni na 
stadionie Wisłoki minutą ciszy 
uczcili pamięć zmarłego w wieku 
57 lat wieloletneigo bramkarza bia-
ło-zielonych Jurka Podgórskiego.

Gospodarze od pierwszych mi-
nut zostali zepchnięci do obrony.
Napór Grabarni zwieńczony zo-
stał golem Durdy w 18. minucie. 
Wisłoka odpowiedziała niecelnym 
strzałem Damiana Łanuchy. Kapi-
tan ekipy z Parkowej rozpoczął też 
akcję, po której jego drużyna do-
prowadziła do wyrównania.

Łanucha popisał się dokładnym 
podaniem do Jakuba Smolenia, 
który wrzucił piłkę do Krzysztofa 
Zawiślaka, a ten piętką posłał ją do 
bramki. Co z tego, kiedy  po pięciu 

Chełmianki wykorzystał Korbecki. 
Biało-zieloni nie zamierzali jednak 
przegrać po raz trzeci z rzędu. I już 
pięć minut później remisowali, kie-
dy bramkę dla nich zdobył Jakub 
Siedlecki, popisując się pięknym 
strzałem z 25 m. Nie bez winy był 
bramkarz Ciołek, któremu piłka ze-
ślignęła się po rękawicach.

Wynik w czwartej minucie do-
liczonego czasu gry ustalił Prze-
mysław Nalepka. Jego uderzenie 
głową golkiper zdołał odbić, ale 
wobec dobitki nogą był bezradny.

W środę Wisłoka podejmie u sie-
bie Avię Świdnik (17:00), a w sobo-
tę zagra w Wiązownicy (17:00).

JAG

Igloopol - AKS SMS Łódź 0:5 
(0:3)

0:1 Bugała (6), 0:2 Miksa (12), 0:3 
Kątek (17-k.), 0:4 Kątek (61-k.), 0:5 
Bartniak (68).

Igloopol: Lis – Siedlecki, Adam-
ski (85 Kolman), Ciskał (77 Wolak), 
Susz (57 Sak), Gawle, Smoła, Hatal-
ski, Kurek (88 Placek), Romanow-
ski (57 Hołda), Gujda.

Żółte kartki: Lis, Ciskał, Smoła, 
Romanowski, Hatalski, Sak.

Wisła Kraków - Igloopol 2:0 (1:0)
1:0 Szmydt (42), 2:0 Szmydt (83).
Igloopol: Lis - Adamski, Ciskał 

(80 Kolman), Gawle, Gujda (88 Pla-
cek), Hatalski, Kurek (65 Piskadło), 

Romanowski (65 Sak), Siedlecki (80 
Pyrcioch), Smoła, Susz (40 Hołda).

Trener przyznaje, że na pierw-
szy mecz jego chłopcy wyszli nie-
co przestraszeni rangą rozgrywek 
i to szybko przełożyło się na po-
pełniane przez nich błędy i stra-
ty kolejnych goli. W drugim 
było już zdecydowanie lepiej. Mie-
li nawet okazje do zdobycia pierw-
szej bramki.

Tej najdogodniejszej nie wyko-
rzystał w 41. min Wiktor Hatalski. 
Jego strzał z rzutu karnego obronił 
Kowalski. A minutę później dębi-
czanie sami stracili gola. W drugiej 
połowie bardzo dobrze spisał się 
Maksymilian Lis, który podobnie 
jak jego vis-a-vis obronił strzał z je-
denastu metrów.

Pierwszych punktów juniorzy 
Igloopolu poszukają w kolejnym 
meczu. Ich rywalem w niedzielę 

o godz. 16:00 na stadionie miejskim 
przy ul. Piłsudskiego w Dębicy bę-
dzie Hutnik Kraków.

JAG

Dębiczanie wysoko przegrali 
u siebie z ekipą z Łodzi. Ulegli też 
na wyjeździe Wiśle Kraków.
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Ostatki

Chamstwo wyborcze 
już się przejadło
Agnieszka Majba-Pochwat

Póki kampanii, 

póty nadziei, że nie 

zamieni się w wulgarne 

szambo pełne wyzwisk 

i wzajemnych oskarżeń

O tym, że wybory parlamentarne zbliżają się wielkimi krokami prze-
konać się można na profilu posła Jana Warzechy. Na 10 opublikowa-
nych ostatnio postów 6 nawiązuje do Donalda Tuska. No cóż, jednym się 
wszystko z seksem kojarzy, a innym z Tuskiem. 

Ale lider opozycji i na profil burmistrza Wojciecha Staniszewskiego 
trafił. Choć zakamuflowany. Gdy ktoś zapytał o osoby na zdjęciu, które 
opublikował burmistrz (a byli to radny powiatowy Daniel Wójcik i wice-
burmistrz Adam Kostrząb) ten odpowiedział, że to Grześ i Janek z Czterech 
Pancernych. - Niedługo przyjedzie Rudy... - dodał puszczając oko. 

Miasto po raz kolejny ogłosiło, że prace na ul. Mościckiego dobiegają 
końca. Acha... to podobnie jak dobiega końca przebudowa hali sportowej 
na Kościuszki, a stadion lekkoatletyczny jest gotowy do użytku. Takie dę-
bickie Neverending Story. 

Radny Andrzej Reguła zdjęcie profilowe sobie na facebooku zmienił. 
I nie byłoby w tym nic dziwnego, gdy nie fakt, że wygląda na nim jak 
młoda azjatka z obfitym biustem. A może to jednak nie on?

Wchodzę na tę stronę, by zapeł-
nić Wcale nie na marginesie, a tuż 
obok, w Obserwatorium pierwsza 
informacja o zbliżających się wy-
borach. Że już ten klimacik kam-
panii widać, słychać i czuć. Z dnia 
na dzień ten leciutki powiew ry-
walizacji będzie nabierał na sile, 
a poszczególni kandydaci będą nas 
wabić, nęcić i przekonywać, że „nie 
ma lepszego, nade mnie samego”.

Z dziennikarskiego punktu wi-
dzenia, wyborów wprost nie mo-
żemy się doczekać - każdych. Cała 
ich otoczka to kopalnia tematów 
i chyba nie zdarzyło się jeszcze, by-
śmy w gorącym przedwyborczym 
okresie narzekali, że nie mamy 
o czym pisać. Wiecie Państwo, jaka 
to ulga tuż po zakończeniu sezonu 
ogórkowego, kiedy to nagle oka-
zuje się, że tematy wcale nie leżą 
na ulicy? Przeogromna. Choć - i tu 
dygresyjka - ostatni tydzień był tak 
jaskrawym zaprzeczeniem sezonu 
ogórkowego, że chyba bardziej się 
nie da: wielki pożar, odwołanie 
prokuratora rejonowego, nawałnice 
z wichurami.

Wracając do kampanii, zasta-
nawiam się, jaka będzie. Prawdę 
powiedziawszy obawiam się nu-
dy, nudy i jeszcze raz nudy, bo 
obrzucanie się błotem przerabiane 
było już tyle razy, że zupełnie stra-
ciło na atrakcyjności kampanijnych 
igrzysk. Może kogoś zdziwi suge-
stia, że obrzucanie błotem może 
wydać się atrakcyjne - no, ni mniej 

ni więcej tak samo jak rzucanie 
lwom ludzi na pożarcie - jaka na-
tura, taki gust. 

Od razu zastrzegam, że w nagłą 
subtelność kandydatów nie wierzę. 
Nie będę jednak udawać zgorsze-
nia, bo odrobina pieprzu przydaje 
smaku każdej potrawie. Przy czym 
ta odrobina jest tu właśnie określe-
niem kluczowym, wystarczy tylko 
trochę przesadzić i już się zjeść nie 

da. Tak samo w kampanii - ciut za 
dużo powoduje mdłości.

Tak mi się marzy, że kandydaci 
zamiast zbijania politycznego kapi-
tału przez deprecjonowanie swoich 
przeciwników, zaskoczą nas czymś 
nowym. Czymś świeżym, nieocze-
kiwanym. Przedstawią taką formę 
kampanii, jakiej jeszcze nie było. 
Przecież wszyscy z nich garną się 
do parlamentu, gdzie (przynaj-
mniej teoretycznie) powinni zasia-
dać najlepsi z najlepszych, creme de 
la creme polskiego społeczeństwa. 
Zatem skoro przymierzają się do 
rządzenia Polską, mam nadzieję, 
że i swoją kampanią potrafią pokie-
rować tak, byśmy mogli uwierzyć, 
że potrafią coś więcej, a nie tylko 
rzucać przeciwnikom kłody pod 
nogi i przekonywać, że ci z drugiej 
strony politycznej sceny, to najgor-
sza swołocz bez grama uczciwości 
i kultury.

A propos kultury, a raczej jej 
braku. Ciekawa jestem, któremu 
z kandydatów pierwszemu pusz-
czą hamulce, choć trudno oprzeć 
się wrażeniu, że to już się dzieje. 
No, ale zobaczymy - póki kampa-
nii, póty nadziei - że sparafrazuję.

majba@ol.com.pl
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